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Zdrowych i smacznych wiąt oraz ciepłej 

rodzinnej atmosfery przy wielkanocnym stole. 

Niech ta Wielkanoc będzie dla nas wszystkich 

zapowiedzią odrodzenia pokoju na wiecie 

i nadzieją na lepsze, spokojne i pomy lne czasy. 
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X ROCZNICA OBCHODÓW MARSZU ŚMIERCI W GMINIE CEDRY WIELKIE
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- Pamięć o ofiarach wojny musi istnieć. Każde następne pokolenie powinno znać historię swoich przodków. Od lat 
dokładamy wszelkich starań, by nie zginęła pamięć o osobach, które poniosły śmierć w czasie II wojny światowej. Marsz 
śmierci sprzed 78 lat to jedno z najbardziej tragicznych wydarzeń Żuław Gdańskich. Tędy – również przez gminę Cedry 
Wielkie – szli więźniowie obozu KL Stutthof. Wielu z nich nie doczekało końca wędrówki – mówi Janusz Goliński, wójt 
gminy Cedry Wielkie..

Uroczystość upamiętniająca tragiczne wydarzenia ze stycznia 1945 roku rozpoczęła się od mszy, którą koncelebrował  
ks. Janusz Mathea. Po niej przybyłe delegacje złożyły kwiaty pod obeliskiem upamiętniającym Marsz Śmierci. W gościn-
nych progach Gminnej Biblioteki Publicznej w Cedrach Wielkich chętni mogli wysłuchać prelekcji historycznej przygo-
towanej przez Muzeum Stutthof w wykonaniu dr Marcina Owsińskiego. 

- Uroczystości upamiętniające uczestników Marszu Śmierci odbywały się w różnych miejscach Pomorza. Również w 
Katedrze Oliwskiej w Gdańsku koncelebrowana była msza z okazji 78. rocznicy marszu. Mam nadzieję, że pamięć o 
uczestnikach tamtych wydarzeń będzie wieczna – podsumowuje wójt Goliński.

GODNE UWAGI

Na zdjęciach: Uczestnicy wydarzenia.



MIESZKAŃCY GMINY NIE ZAWIEDLI
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Dla mieszkańców naszej gminy nie ma rzeczy niemożliwych. Udowodnili to podczas 31. Finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Sztab w Szkole Podstawowej w Cedrach Wielkich pobił rekord zebranych pieniędzy. W tym 
roku do puszek i eskarbonki trafiło dokładnie 43 444 złotych.

W tym roku fundacja WOŚP zbierała pieniądze na walkę z sepsą – chorobą, która jest zabójcą wielu pacjentów. 
Szansą na uratowanie im życia jest szybkie rozpoznanie i najnowocześniejszy sprzęt na świecie, który chce kupić 
fundacja.

Granie w gminie Cedry Wielkie zainaugurowało sołectwo Trzcinisko, które na swoim profilu facebookowym prowa-
dziło aukcje. Łącznie przeprowadzono ponad 100 licytacji.

- Bardzo się cieszę, że do naszego przedsięwzięcia włączyło się dużo nowych osób. Nie wszyscy bowiem wiedzieli, 
że biorąc udział w aukcjach, można wspierać orkiestrę. W tym roku największym zainteresowaniem cieszyła się 
„deska rozmaitości”, na której zwycięzca licytacji na pewno znajdzie wiele smakołyków. Za ponad 500 złotych wyli-
cytowano jeden z najbardziej nietypowych przedmiotów – zabytkowe narty. Po intensywnych tygodniach musimy 
teraz trochę odpocząć, ale już wiosną będziemy zbierać siły na kolejny finał WOŚP. Już teraz zapraszam na nasz 
profil facebookowy, gdzie na pewno przeprowadzimy aukcje na rzecz orkiestry – mówi Dorota Balcerzak, sołtys 
Trzciniska.

Wielki finał gminnego grania zorganizowano w Szkole Podstawowej w Cedrach Wielkich. Również tam można było 
wesprzeć akcję kupując chociażby ciasta na stoisku ze słodkościami, czy książkę na kiermaszu albo los na loterii 
fantowej. Liczył się każdy grosz. W tym roku przy gminnym sztabie pracowało ok. 30 wolontariuszy.

- Finał naszych działań był dla nas wielkim, ale miłym zaskoczeniem. Obawialiśmy się, że kryzys może pokrzyżować 
nasze plany. Nie spodziewaliśmy się jednak tak wielkich serc mieszkańców, którzy jak zwykle nie zawiedli. Nie tylko 
wzięli udział w imprezie, którą przygotowano w szkole, ale też chętnie wspomagali finansowo WOŚP. Poza tym akcję 
wsparło wielu sponsorów – również indywidualnych – dodaje Joanna Stępień, szefowa gminnego sztabu WOŚP i 
dyrektor Szkoły Podstawowej w Cedrach Wielkich.

W cedrowskiej szkole również przeprowadzono aukcje. Za rekordową kwotę 650 złotych wylicytowano oficjalną 
piłkę z ostatnich Mistrzostw Świata w Piłce Nożnej w Katarze.

Gminny finał WOŚP uatrakcyjniły artystyczne popisy uczniów ze szkół i przedszkola z gminy Cedry Wielkie. Publicz-
ności zaprezentowali się też młodzi artyści działający przy Żuławskim Ośrodku Kultury i Sportu w Cedrach Wielkich.

- To wielkie, ogólnonarodowe dzieło jest również udziałem wszystkich mieszkańców gminy, którzy włączyli się do 
akcji. Już nie pierwszy raz pokazaliśmy, że w trudnych sytuacjach jesteśmy zwarci i gotowi, by nieść pomoc potrze-
bującym. Pokazaliśmy to w czasie pomocy uchodźcom z objętej wojny Ukrainy i w miniony weekend podczas Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Serdecznie dziękuję wszystkim osobom, a w szczególności Pani Dorocie Balce-
rzak, sztabowi w szkole podstawowej w Cedrach Wielkich z Panią dyrektor Joanną Stępień na czele oraz Żuławskie-
mu Ośrodkowi Kultury i Sportu z dyrektorem Łukaszem Żarną którzy włączyli się w akcję – dziękuje wójt Janusz 
Goliński.

Na zdjęciach: Uczestnicy wydarzenia.



LICZY SIĘ WITALNOŚĆ I POCZUCIE HUMORU, A NIE METRYKA
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Nie straszny był im wiatr i śnieżyca. Na balu seniorów zorganizowanym w cedrowskiej hali bawiło się ponad 350 młodych 
duchem mieszkańców gminy Cedry Wielkie.

Bale dla starszych mieszkańców gminy zawsze cieszyły się dużym zainteresowaniem. Po tym jak wybudowano halę w 
Cedrach Wielkich na imprezach pojawiało się ponad 300 osób. Pandemia zmieniła nasze życie, bale nie mogły być organi-
zowane. Ale po 3 latach ponownie na imprezie organizowanej przez Gminę Cedry Wielkie pojawiły się tłumy. Impreza nie 
mogłaby odbyć się, gdyby nie wolontariusze, w rolę których wcielili się wyjątkowo radni i sołtysi oraz pracownicy GOPS i 
ŻOKiS.

- Seniorzy chętnie uczestniczą w takich balach, ponieważ na terenach wiejskich nie ma zbyt wielu imprezy, gdzie nasza 
„młodzież” mogłaby się integrować. Moim zdaniem jest to doskonała okazja to tego, by spotkać się z dawno niewidzianymi 
znajomymi. Przez czas pandemii nasze spotkania nie były możliwe, więc teraz mieliśmy doskonałą okazję do tego, by 
nadrobić zaległości. Covid-19 spowodował, że ludzie zaczęli oddalać się od siebie. Mam nadzieję, że te czasy odeszły w 
zapomnienie – mówi nam Pani Basia, która uczestniczyła w Balu Seniora.

Na bal, poza naszymi seniorami, przybyli też poseł Kazimierz Smoliński, wojewoda pomorski Dariusz Drelich, przewodni-
czący Rady Powiatu Gdańskiego – Bogdan Dombrowski, czy Marzena Biernacka – wicestarosta gdański. Rola gospodarzy 
przypadła w udziale wójtowi Januszowi Golińskiemu i Justynie Słowińskiej – przewodniczącej Rady Gminy Cedry Wielkie.

- Po tak długiej przerwie czuję ogromną radość, widząc Państwa. Cieszę się, że udało nam się przetrwać ten trudny okres, 
że jesteśmy zdrowi i że jesteśmy razem – mówił do seniorów Janusz Goliński.

Poseł Smoliński podziękował seniorom za to, że pamiętają skąd się wywodzą i kultywują tradycje.

- Dziękuję też Wam za to, że zawsze można na Was liczyć. Przy okazji wszystkim seniorom życzę zdrowia i dobrego poczu-
cia humoru – życzył Kazimierz Smoliński.

Wojewoda pomorski życzył zaś uczestnikom balu dobrej zabawy, ale w swojej wypowiedzi nawiązał też do covid-19.

- Pierwszy rok pandemii był niebezpieczny – szczególnie dla Państwa, ponieważ osoby starsze były bardziej narażone na 
zachorowanie – mówił wojewoda. – Dla nas wszystkich to był trudny czas. Nie mogliśmy się spotykać, a nasze życie opiera 
się przecież na międzyludzkich kontaktach i wspólnym działaniu. Na koniec chciałbym jeszcze Państwu życzyć, żeby 
wszystkie kryzysy skończyły się. Aby zakończono wojnę w Ukrainie, aby covid-19 przestał nam w końcu zagrażać, ponieważ 
wszyscy odczuwamy jego skutki. Obyśmy zaczęli wracać do normalności i dalej realizowali swoje plany oraz zamierzenia, 
a za rok mogli spotkać się na kolejnym balu w tym samym składzie.

Bogdan Dombrowski podziękował za współpracę między gminą Cedry Wielkie a powiatem gdańskim. Uczestnikom balu 
zaś życzył zdrowia i wszelkiej pomyślności, by spotkania seniorów zawsze były radosne, pełne ciepłych słów i ciekawych 
wspomnień. Z kolei wicestarosta Marzena Biernacka przypomniała, że seniorzy są wielką skarbnicą doświadczenia i 
mądrości życiowej.

- Życzę, abyśmy byli dla młodego pokolenia odpowiednim drogowskazem życiowym, by młodzi korzystali z naszej wiedzy, 
umiejętności i doświadczenia – życzyła Marzena Biernacka.

Dodajmy, że najstarszą uczestniczką balu była 97-letnia Pani Genowefa Budzyń, Podczas imprezy wybrano również królo-
wą i króla balu. Te zaszczytne tytuły przypadły w udziale Janinie Płotce oraz Mikołajowi Medwiediukowi.

Na zdjęciach: Uczestnicy uroczystości.



ZA MIŁOŚĆ DO KRAJU SKAZANI NA TORTURY I ŚMIERĆ
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1 marca obchodzimy Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy wyklętych”. Uroczystości upamiętniające żołnierzy antykomuni-
stycznego i niepodległościowego podziemia obchodziliśmy także w naszej gminie.

W Giemlicach odprawiona została msza w intencji niezłomnych, a z historią tamtych czasów zapoznał zebranych Daniel 
Czerwiński z gdańskiego oddziału Instytutu Pamięci Narodowej, który poruszył kwestie „Żołnierzy wyklętych w powojennej 
Polsce”.

Wybór Giemlic na miejsce obchodów nie był przypadkowym, ponieważ właśnie tu, na miejscowym cmentarzu znajduje się 
grób żołnierza wyklętego – Franciszki Pomarańskiej ps. Błyskawica, która była łącznikiem porucznika Augustyna Westpha-
la z tajnej organizacji wojskowej „Gryf Pomorski”.

- Starsi mieszkańcy pamiętają, a młodsi – mam nadzieję, że wiedzą, że w 1945 roku okupację niemiecką zastąpił reżim 
komunistyczny. Wielu Polaków walczyło nadal o wolną Polskę, wielu znalazło się w więzieniach, wielu było torturowanych 
i zabitych. Byli wywożeni na Syberię albo mordowani i grzebani w bezimiennych grobach. Zostali ukarani za miłość do 
swojego kraju. Im także należy się pamięć i chwila zadumy – komentuje wójt Janusz Goliński.

Dodajmy, że jeszcze 3 marca w domu podcieniowym w Miłocinie odbyło się spotkanie, którego tematem była „Milicja Oby-
watelska a niezłomni”. Poprowadzi je Michał Sywula, autor książki „Milicja Obywatelska w województwie gdańskim w latach 
1945-49”.

..

Na zdjęciach: Uczestnicy uroczystości.



KONCERTOWO ŚWIĘTOWALIŚMY DZIEŃ KOBIET 
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- Dziewczyny treścią są naszych snów, Dziewczyny dobre, dziewczyny złe Chociaż dziewczyna, marny to puch, Bez dziew-
czyn nie ma życia, życia nie ma, nie – śpiewał swego czasu Edward Hulewicz. W sobotę 11 marca w cedrowskiej hali mogli-
śmy usłyszeć nieco inny repertuar, ale koncert dedykowany był wszystkim paniom z okazji Dnia Kobiet.

Organizacja tak dużej imprezy stała się możliwa dopiero kilka lat temu, kiedy do użytku oddano halę widowiskowo-sporto-
wą i na trybunach może zasiąść kilkaset osób.

- Mężczyźni wiedzą, że Dzień Kobiet moglibyśmy świętować z naszymi paniami każdego dnia, bo są One dla nas bardzo 
ważne. Nasze żony, matki, córki, babcie, czy życiowe partnerki to podpory, które służą nam wsparciem w trudnych chwi-
lach, są towarzyszkami w chwilach radosnych, ale i ciężkich – mówi Janusz Goliński, wójt gminy Cedry Wielkie, życząc raz 
jeszcze wszystkim Paniom samych znakomitych wrażeń doznawanych w swoich życiu oraz spełnienia marzeń i radości na 
co dzień.

Dodajmy, że specjalnie dla Pań wystąpili Amelia i Smooth Jazz Trio, a wójt Janusz Goliński oraz Łukasz Żarna, dyrektor 
Żuławskiego Ośrodka Kultury i Sportu obdarowywali kwiatami nasze Panie. Specjalne życzenia trafiły do Pań, które spra-
wują funkcje sołtysów w swoich wsiach, bo właśnie tego dnia obchodziliśmy również Dzień Sołtysa.

..

Na zdjęciach: Uczestnicy koncertu z okazji Dnia Kobiet.
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Na zdjęciu: 

DBAJMY O NASZE ZDROWIE I ŚRODOWISKO

INWESTYCJE

Gmina Cedry Wielkie pozyskała ponad 50 tys. zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w Gdańsku, które posłużą 
m.in. do edukacji ekologicznej, realizowanej w ramach projektu „Gmina Cedry Wielkie – czyste powietrze, zdrowy wybór”.

Piotr Jaśniewski, zastępca wójta gminy Cedry Wielkie oraz Elżbieta Prymaczek, sekretarz gminy przekazali dyrektorom szkół 
materiały, które będą wykorzystywane do ekologicznych zajęć. Do naszych uczniów trafiły: kolorowanki oraz zeszyty edukacyj-
ne. Będą też odbywać się zajęcia edukacyjne. W ramach gminnego projektu przewidziano również organizację festynów 
ekologicznych.

- Musimy edukować młodych ludzi, aby w przyszłości oni i ich dzieci oraz wnuki mogli żyć w przyjaznym środowisku. Już dzieci 
w wieku przedszkolnym należy uświadamiać jak ważne jest zdrowie i środowisko. W ramach projektu uczniowie dowiedzą się   
o szkodliwości niskiej emisji, ale też skąd w atmosferze biorą się szkodliwe pyły oraz gazy i jak możemy ograniczyć ich stężenie 
w powietrzu – mówi Piotr Jaśniewski.

Na terenie naszej gminy zamontowano dwa czujniki, dzięki którym można bez przerwy monitorować stan jakości powietrza. 
Urządzenia znajdują się w Koszwałach i Cedrach Wielkich, a informacje dotyczące stanu powietrza znaleźć można na naszej 
stronie internetowej (w zakładce/banerze „sprawdź stan powietrza”). Dodajmy na koniec, że planowany jest montaż kolejnych 
czujników badających stan powietrza na terenie naszej gminy.

JESTEŚMY BEZPIECZNI PRZED WIELKĄ WODĄ
W Narodowym Muzeum Morskim w Gdańsku podsumowano 
realizację dofinansowanego przez Unię Europejską projektu 
„Kompleksowe Zabezpieczenie Przeciwpowodziowe Żuław – 
Etap II 2015-2022”. W spotkaniu uczestniczył również wójt 
Janusz Goliński.

Realizowany od 2015 r., kosztem 130 mln. zł, projekt obejmował 
trzy duże inwestycje hydrotechniczne oraz szereg działań z 
zakresu ochrony przeciwpowodziowej nie będącymi pracami 
stricte budowlanymi.

- Drugi etap projektu już tak bardzo nie dotyczył naszej gminy. 
Nie oznacza to jednak, że zrealizowane działania nie miały 
wpływu na nasze bezpieczeństwo przeciwpowodziowe. Na 
terenie śluzy w Przegalinie została w końcu utworzona przystań 
dla lodołamaczy, które w każdej chwili mogą pracować na Wiśle. 
Myślę, że to właśnie wspomniane lodołamacze są ostatnim elementem, który sprawia, że mieszańcy gminy Cedry Wielkie 
mogą spać spokojnie – mówi nam Janusz Goliński.

W ramach pierwszego etapu projektu na terenie naszej gminy wzmocniono ścianką bentonitową lewy i prawy wał wiślany od 
Giemlic do Przegaliny oraz przebudowano prawie wszystkie stacje pomp na terenie gminy Cedry Wielkie. Poza tym zainwesto-
wano w system monitorowania poziomu wody w Wiśle oraz system, dzięki któremu mieszkańcy informowani są o zbliżającym 
się zagrożeniu.

Na zdjęciu: Janusz Goliński Wójt Gminy Cedry Wielkie wraz z uczestnikami
wydarzenia.

Na zdjęciach: Piotr Jaśniewski zastępca Wójta Gminy Cedry Wielkie, Elżbieta Prymaczek Sekretarz Gminy Cedry Wielkie, Beata Kwiecień  Dyrektor Szkoły
Podstawowej w Wocławach, Mirosława Matyjas Dyrektor Przedszkola Samorządowego nr 2 w Cedrach Małych. 
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SENIORZY BĘDĄ ZGŁĘBIAĆ TAJNIKI INFORMATYKI

BUDOWA MA RUSZYĆ W TYM ROKU

Gmina Cedry Wielkie pozyskała kolejne środki zewnętrzne. Tym razem pieniądze posłużą do zakupu 18 tabletów i 
laptopa. Sprzęt będzie wykorzystywany przez seniorów.

- Dzięki tabletom nasi seniorzy będą mogli zaznajamiać się w tajnikami informatyki – mówi wójt Janusz Goliński. – 
Seniorzy, mimo swojego wieku, są niezwykle aktywni i chłonni wiedzy, dlatego jestem przekonany, że nie będzie 
brakowało chętnych, którzy będą chcieli poznać przynajmniej podstawy informatyki. Chcemy stworzyć odpowiednie 
warunki do tego, by nasi starsi mieszkańcy mieli okazję podnoszenia swoich cyfrowych kompetencji. Zdarza się, że 
brak umiejętności informatycznych może prowadzić również do wykluczenia społecznego. Wierzę, że seniorzy 
wykorzystają nadarzającą się okazję i unikną takiej ewentualności.

Na zakup sprzętu pozyskaliśmy blisko 20 tys. zł, a to nie wszystko, ponieważ już na początku przyszłego roku złożony 
zostanie wniosek do konkursu, z którego będzie można pozyskać pieniądze na dalsze funkcjonowanie istniejącego 
już klubu seniora w Cedrach Wielkich.

Jeszcze w tym roku ruszyć ma w Miłocinie budowa dwóch 
budynków wielorodzinnych, w których zaplanowano 16 
mieszkań. Inwestycja realizowana będzie przez spółkę 
Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa „Pomorze”.

Wójt Janusz Goliński i prezes SIM – Karol Kardasiński 
podpisali umowę, w myśl której gmina przekazała spółce 
grunty, na których realizowana będzie mieszkaniowa 
inwestycja. Podobną umowę podpisał także burmistrz 
Nowego Stawu.

- Myślę, że nie będę wyjątkiem wśród polskich prezyden-
tów miast, burmistrzów i wójtów jeśli powiem, że od lat 
cierpimy na deficyt mieszkań komunalnych. Wynika to z 
faktu, że na samorządy nakładana jest niezliczona ilość 
zadań, a poza tym wykonujemy inne istotne inwestycje 
jak budowa dróg, kanalizacji, czy przedszkola. To powo-
duje, że na budowę mieszkań komunalnych już nie 
wystarcza. Dlatego cieszymy się, że inwestycja w Miłoci-
nie jest tak bliska rozpoczęciu – mówi Janusz Goliński.

Wszystko wskazuje na to, że budowa dwóch domów 
wielorodzinnych rozpocznie się jeszcze w tym roku.

Przypomnijmy, że Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa, 
czyli SIM, to spółka skupiająca gminy, które planują reali-
zację budownictwa społecznego mieszkań na wynajem o 
umiarkowanym czynszu.

Dodajmy, że w powiecie gdańskim – w ramach tego 
samego programu – 12 mieszkań wybudowanych będzie 
w Trąbkach Wielkich i aż 60 w Suchym Dębie.

 Projekt �nansowany ze środków Ministra Cyfryzacji

Na zdjęciu: Janusz Goliński Wójt Gminy Cedry Wielkie oraz Karol 
Kardasiński Prezes SIM.



WSPÓLNE DZIAŁANIA MAJĄ WIĘKSZE SZANSE POWODZENIA
W Urzędzie Marszałkowskim Województwa Pomorskiego w 
Gdańsku odbyło się spotkanie dotyczące tworzącego się 
Obszaru Funkcjonalnego Żuławy. Dzięki temu żuławskie 
samorządy, w tym również gmina Cedry Wielkie, będą miały 
łatwiejszy dostęp do unijnych środków. Nie oznacza to 
jednak, że pieniądze leżą i czekają. Ścieżka po fundusze z UE 
na pewno nie będzie usłana różami.

Do projektu przystąpiło łącznie 19 samorządów skupionych i 
utożsamiających się z Żuławami. Poza gminami, uczestniczą 
w nim 3 powiaty – w tym także powiat gdański.

- Celem projektu jest wypracowanie wspólnych przedsię-
wzięć, na realizację których moglibyśmy otrzymać dofinan-
sowanie w ramach programu Fundusze Europejskie 2021 – 
2027. Unijne pieniądze nie są dla nas zabezpieczone. 
Będziemy musieli o nie zabiegać tak jak dotychczas, ale 
przedsięwzięcia, w które zaangażowanych jest kilka samorządów, mają większą szanse powodzenia. To nie wszystko, 
ponieważ wspólne działania mają integrować środowisko żuławskie, a przy okazji rozwiązywać problemy mieszkańców 
tego regionu – mówi nam Janusz Goliński, wójt gminy Cedry Wielkie.

Wszystko wskazuje na to, że żuławskie samorządy znajdą obszary, gdzie wspólnie można realizować ważne inwestycje. Ku 
temu służyło też spotkanie z przedstawicielami Departamentu Rozwoju Regionalnego i Przestrzennego i jego dyrektorem 
Adamem Mikołajczykiem na czele.

- Możemy działać w obszarze ochrony klimatu, kultury albo edukacji przedszkolnej. Nas interesuje chociażby ostatni 
temat, ponieważ budujemy właśnie przedszkole w Cedrach Wielkich. Unijne środki otrzymać można jedynie na funkcjo-
nowanie takiej placówki, a nie jej budowę – dodaje Janusz Goliński. – Utworzenie Obszaru Funkcjonalnego Żuławy to 
dobre rozwiązanie. W trudnych czasach ekonomicznych daje to większe szanse na pozyskanie dodatków środków na 
realizacji inwestycji, których nie wykonalibyśmy w pojedynkę.
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BĘDZIE 300 MIEJSC DLA PRZEDSZKOLAKÓW
Aż 300 miejsc będzie dostępnych dla przedszkolaków 
po zakończeniu dwóch inwestycji. Zdecydowanie 
najważniejszą jest budowa nowego przedszkola                        
w Cedrach Wielkich. Inwestycja ma zakończyć się                     
w pierwszym kwartale 2024 roku, a całość kosztować 
będzie ponad 13,5 mln zł.

Jedna z najważniejszych inwestycji oświatowych ostat-
nich lat rozpoczęła się kilka miesięcy temu.

- Do tej pory wszystkie prace przebiegają bez zakłóceń, 
a tym samym zgodnie z harmonogramem. Do końca 
stycznia zakończono zalewać strop, a teraz trwają 
prace przy stawianiu nowej kondygnacji. Będzie ona 
zwieńczona dachem, gdzie zawiśnie zapewne wiecha – 
symbol zakończenia ważnego etapu budowy – mówi 
Janusz Goliński, wójt gminy Cedry Wielkie.

Równolegle z budową przedszkola prowadzona będzie 
inna ważna inwestycja – budowa drogi dojazdowej wraz z chodnikiem i parkingiem przy nowej placówce oświatowej. 
Główny kręgosłup drogowy w okolicy prowadzonej właśnie inwestycji został już wybudowany. Teraz pozostanie jedy-
nie wykonanie ok. 200-metrowego łącznika.

- Lada dzień podpisana zostanie umowa z wykonawcą. Ulica ma być gotowa na początku przyszłego roku. Przypomnę 
tylko, że na zadanie ubiegamy się o środki z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg – dodaje Janusz Goliński.

Budowa przedszkola dofinansowana została z  Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych (2 mln zł) i Polskiego Ładu 
(5 mln zł). Pozostałe pieniądze będą pochodzić z budżetu gminy.

Na zdjęciu: Janusz Goliński Wójt Gminy wraz z uczestnikami wydarzenia.

Na zdjęciu: Plac budowy powstającego przedszkola.



CZTERY DROGI ZA PRAWIE 11 MILIONÓW

Pracowity okazał się 8 luty dla wójta Janusza Golińskiego, 
który podpisał aż cztery umowy na przebudowę czterech 
gminnych dróg. Będą one kosztować blisko 11 mln zł.

Realizacja czterech drogowych inwestycji jest możliwa dzięki 
środkom z Rządowego Funduszu Polski Ład oraz budżetu 
gminy Cedry Wielkie.

- Od dawna nie zauważyliśmy tak dużego zainteresowania 
przetargami. Na każdą z czterech dróg ogłaszaliśmy 
oddzielny przetarg i do każdego stawało ok. 10 firm, co może 
świadczyć o tym, że przedsiębiorcy mają puste portfele 
zamówień. Mimo to ceny nie spadły, ponieważ koszty robót 
windowane są przez bardzo wysokie ceny materiałów 
budowlanych. Podstawowym kryterium branym pod uwagę 
przy wyborze wykonawcy była cena – informuje nas Janusz 
Goliński.

Ostatecznie przebudową wszystkich czterech dróg zajmie 
się gdyńska spółka MTM. Wszystkie ulice mają być gotowe 
jeszcze w tym roku. Gdzie pracować będą drogowcy? Na 
ulicy Lema w Wocławach, drodze w Stanisławowie, ul. Wiej-
skiej oraz ul. Długiej w Cedrach Małych Kolonia.

- 9  -

Na zdjęciu: 

Na zdjęciu: Janusz Goliński Wójt Gminy Cedry Wielkie oraz przedstawiciel
firmy MTM.

Na zdjęciach: Drogi przeznaczonych do remontu.



UMOWY PODPISANE

W wysokiego „C” rozpoczął tydzień Janusz Goliński. Wójt gminy Cedry Wielkiej uczestniczył w spotkaniu, podczas którego 
podpisał siedem umów na realizację zadań publicznych. Na ten cel gmina Cedry Wielkie przeznaczyła blisko 100 tysięcy 
złotych, a pieniądze trafią do organizacji pozarządowych.

- Zawsze powtarzam jak istotną rolę w społeczeństwie odgrywają organizacje pozarządowe. Nie są to tylko podmioty, 
które niosą pomoc potrzebującym. To także organizacje, które organizują czas wolny dla dzieci, młodzieży lub seniorów 
albo uczą młode pokolenie jak bezpiecznie zachowywać się w różnych życiowych sytuacjach. W tym roku zadania, które 
będą dofinansowane przez nasz samorząd, dedykowane są młodym mieszkańcom gminy Cedry Wielkie – mówi wójt 
Goliński.

Wśród tegorocznych beneficjentów znaleźli się: Stowarzyszenie Gdański Klub Morski „Cedrus”, Stowarzyszenie „GD”, 
Gminne Towarzystwo Sportowe w Cedrach Wielkich, Klub Sportowy Wisła Długie Pole, Klub Sportowy Korona Cedry 
Małe i Ochotnicza Straż Pożarna w Cedrach Wielkich.
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Na zdjęciu: 

Na zdjęciach: Tegoroczni beneficjenci.



5 DRÓG JUŻ GOTOWYCH, A NA KOLEJNE 3 DOSTALIŚMY PIENIĄDZE

W trudnych ekonomicznie czasach każda skończona inwestycja cieszy podwójnie. Jak więc określić radość z 
zakończenia kilku drogowych inwestycji, a przy okazji otrzymać umowę na kolejne pieniądze, które mają być 
wydane na drogi?

26 marca z  udziałem posła Kazimierza Smolińskiego oraz wojewody pomorskiego Dariusza Drelicha odbyła się 
uroczystość, podczas której podsumowano przebudowę 5 dróg gminnych. Inwestycja, która kosztowała prawie 
6,3 mln zł, została dofinansowana z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg, skąd pozyskaliśmy blisko 2,7 mln zł.

- Drogowcy skończyli swoje działania, więc teraz możemy cieszyć się ze zrealizowanych zadań. To kolejny 
ważny dzień w naszej gminie, bo kierowcy i mieszkańcy kolejnych wsi mogą cieszyć się z nowych dróg. Faktem 
jest, że bez rządowego dofinansowania zakres działań byłby znacznie skromniejszy. Korzystając z okazji dzięku-
ję Panu wojewodzie za pomoc, ale nie ukrywam, że liczymy na kolejne wsparcia, dzięki którym będziemy mogli 
realizować następne inwestycje – nie koniecznie drogowe – podkreśla Janusz Goliński, wójt gminy Cedry 
Wielkie.

Przypomnijmy tylko, że drogowcy pracowali na ul. 
Dobrawy w Wocławach oraz na ulicach: Świerkowej, 
Sosnowej i Brzozowej w Koszwałach i na drodze w 
Miłocinie.

Nie była to jedyna okazja do świętowania, ponieważ 
Janusz Goliński i Dariusz Drelich podpisali umowę, w 
myśl której gmina Cedry Wielkie otrzyma 2,4 mln zł – 
również z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg.

Pieniądze będą wydatkowane na budowę drogi dojaz-
dowej do budowanego właśnie przedszkola i ulicę 
Lema w Cedrach Wielkich oraz jedną z dróg w Leszko-
wach. Według szacunków wszystkie działania drogow-
ców mogą pochłonąć ok. 4,7 mln zł.

- Wykonane inwestycje drogowe wywarły na mnie 
duże wrażenie, a szczególnie ulica w Miłocinie, która 
wykonana została z kostki granitowej. Z rządowego 
funduszu drogowego samorządy powiatu gdańskiego 
otrzymały ok. 56 milionów złotych. Kwotę tę trzeba 
podwoić, ponieważ każda gmina musiała posiadać 
połowę wkładu własnego. Dzięki temu przebudowa-
nych zostanie ok. 60 kilometrów dróg gminnych i 
powiatowych. To na pewno poprawi jakość życia 
mieszkańców - mówi wojewoda pomorski.

Obecny na uroczystości poseł Kazimierz Smoliński 
przypomniał, że w ciągu 7 lat do naszego samorządu i 
do mieszkańców gminy Cedry Wielkie trafiły łącznie 
73 mln zł. W tej kwocie zawierają się nie tylko pienią-
dze przeznaczone na inwestycje, ale również środki w 
ramach „500+”, czy szkolnej wyprawki.

W Miłocinie obecny był także Marian Cichon, który 
podpisał umowę na dofinansowanie przebudowy dróg 
powiatowych. Wartość dofinansowania to ponad 16 
mln zł. Dodać w tym miejscu trzeba, że jedną z ulic, 
która będzie przebudowana to droga Błotnik – Trzcini-
sko.

- Cieszymy się, że w końcu będziemy mogli rozpocząć 
przebudowę trasy Błotnik – Trzcinisko. Boimy się prze-
targu, bo nie wiemy jak kosztowana będzie inwestycja, 
ale nie mogliśmy nie skorzystać z takiej okazji, by 
pozyskać tak duże dofinansowanie – dodaje Marian 
Cichon, starosta gdański.
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Na zdjęciu: 

Na zdjęciach: Uczestnicy uroczystości.



Wójt Janusz Goliński spotkał się z niecodziennymi gośćmi, bo bez wątpienia za takich uznać można uczniów, którzy 
otrzymali stypendia przyznawane przez Mieczysława Struka, marszałka województwa pomorskiego.

Na długiej liście wyróżnionych uczniów z całego Pomorza znalazły się 4 osoby z gminy Cedry Wielkie. Stypendia przyzna-
wane są szczególnie uzdolnionym uczniom, którzy osiągają znakomite wyniki z przedmiotów matematycznych, przyrod-
niczych, informatycznych lub języków obcych. Nagrody marszałka odebrali: Maja Czarnul i Stanisław Seredyński ze 
Szkoły Podstawowej w Cedrach Małych oraz Kinga Tomaszewska ze Szkoły Podstawowej w Wocławach i Zofia Seredyńska 
– absolwentka Szkoły Podstawowej w Cedrach Małych (obecnie uczennica III LO im. Bohaterów Westerplatte w Gdań-
sku).

- Miałem przyjemność spotkania się z najlepszymi wśród najlepszych, bo przecież stypendia marszałka otrzymali laureaci 
lub finaliści konkursów i olimpiad oraz uczniowie wykazujących się wysoką średnią ocen i uzdolnieniami z zakresu 
konkretnych przedmiotów. Wszystkim raz jeszcze gratuluję i życzę dalszych sukcesów, ale też dziękuję za promocję 
naszej gminy i naszych szkół. Namawiam przy okazji innych uczniów, aby poświęcili trochę więcej czasu na naukę, bo dla 
każdego z nich sukces jest na wyciągnięcie ręki – mówi Janusz Goliński.

NAJLEPSI WŚRÓD NAJLEPSZYCH

KULTURA, SPORT I OŚWIATA
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Gminne Towarzystwo Sportowe Cedry 
Wielkie gościło blisko 180 młodych piłkarek i piłkarzy ręcz-
nych.

12 stycznia 2023 r. w Hali Sportowej w Cedrach Wielkich odbył 
się II Turniej Mistrzów w piłce ręcznej dla dzieci z rocznika 
2012 i młodszych. W turnieju wzięło udział łącznie 12 zespo-
łów dziewcząt i chłopców: GUKS Bellator Ryjewo, UKS 
Siódemka Osowa (dwa zespoły), UKS Przywidz (dwa zespoły), 
GTS Cedry Wielkie, UKS Banino (trzy zespoły), MKS Sambor 
Tczew (dwa zespoły), UKS Lipusz. Drużyny rywalizowały ze 
sobą w systemie towarzyskim bez liczenia punktów. W tej 
wspaniałej sportowej rywalizacji wzięło udział blisko 180 
młodych piłkarek i piłkarzy ręcznych. Po zakończeniu turnie-
ju każdy otrzymał pamiątkowy medal z rąk Wójta Gminy 
Cedry Wielkie Pana Janusza Golińskiego, zastępcy Wójta 
Gminy Cedry Wielkie Pana Piotra Jaśniewskiego oraz byłego Reprezentanta Polski w piłce ręcznej Pana Damiana 
Wleklaka. Wręczone zostały również dyplomy i drobne upominki dla trenerów drużyn, a także niespodzianka - voucher 
na bilety na mecz Torus Wybrzeże Gdańsk dla każdej z drużyn uczestniczącej w II Turnieju Mistrzów.

Pan Damian Wleklak w imieniu drużyny Torus Wybrzeże Gdańsk wręczył Panu Wójtowi również koszulkę z podpisami 
całej drużyny oraz piłkę z podpisami byłych Reprezentantów Polski w piłkę ręczną (Sławomir Szmal, Mariusz Jurkiewicz, 
Mateusz Jachlewski, Damian Wleklak), które zostaną przekazane na licytację Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Organizatorami turnieju było Gminne Towarzystwo Sportowe Cedry Wielkie oraz Żuławski Ośrodek Kultury i Sportu         
w Cedrach Wielkich, a partnerami turnieju była Gmina Cedry Wielkie, klub Torus Wybrzeże Gdańsk, PZWPR Gdańsk, 
Spółka Meblowa KAM sp. j. , Auto-Gajowy Mikołaj Olszówka, GALA warzywa i owoce.

II TURNIEJU MISTRZÓW W PIŁCE RĘCZNEJ

Na zdjęciu: Uczestnicy Turnieju.

Na zdjęciu: Janusz Goliński Wójt Gminy Cedry Wielkie, Justyna Słowińska Przewodnicząca Rady Gminy, wyróżnieni uczniowie oraz Grono Pedagogiczne.
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KOLĘDOWANIE W GMINIE CEDRY WIELKIE.
15 stycznia Studio Piosenki ŻOKiS prowadzone przez instruktora Przemysława Broca wykonało repertuar w formie tradycyj-
nych kolęd. Siódemka dzieci z terenu naszej gminy wystąpiła w 4 kościołach. Rozpoczęliśmy kolędowanie od Kościoła pw. Św. 
Apostołów Piotra i Pawła w Trutnowach, następnie udaliśmy się do parafii i Kościoła w Kiezmarku. Po krótkiej przerwie zagości-
liśmy do Kościoła pw. św. Jana Chrzciciela w Giemlicach. 
Ostatnim przystankiem naszego wydarzenia był Kościół pw. Św. Aniołów Stróżów w Cedrach Wielkich. Ogromnie dziękujemy 
za bardzo dobry odbiór, za wszystkie miłe słowa. Studio Piosenki ŻOKiS zaprasza dzieci i młodzież do zapisów i czynnego udzia-
łu w zajęciach, które z każdym miesiącem pozwalają na rozwój i powiększenie swoich muzycznych talentów.

CÓŻ TO BYŁ ZA BAL!
Jak dużo atrakcji dla najmłodszych można zorganizować w ciągu 3 h?!

Oj bardzo wiele! Tym bardziej, że dzięki sponsorowi firmie Mobil Clean dzieci skorzystały z niepowtarzalnej możliwości 
upamiętnienia wraz z przyjaciółmi tych chwil. Fotobudka prawie 2h wywoływała zdjęcia i wręczała na pamiątkę. Dj Wojtek nie 
pozwolił nikomu stać spokojnie w kącie. Od godziny 12.00 animatorki tanecznym krokiem wraz z Myszką Mini spełniły dziecię-
ce marzenia. Śmiech, zabawa, fanty, słodkości, balony i radość dzieci pozwoliła nam upewnić się, że decyzja o balu była w 
100% trafiona.

Na zdjęciu: Uczestnicy Balu Karnawałowego.

Na zdjęciach: Podopieczni Studia Piosenki ŻÓKiS.



PODSUMOWANIE FERII ZIMOWYCH 2023.
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Rok rocznie staramy się w trakcie ferii zimowych, które w tym roku przypadły w połowie stycznia zagwarantować uczest-
nikom zajęcia skierowane do małych sportowców, ale nie zapominając o duszach artystycznych.

Mieszkańcy gminy mając możliwość korzystania z nowoczesnego obiektu Hali Sportowej wiedzą, że warunki w jakich 
przebywają ich dzieci pozwalają na maksymalne spożytkowanie ich energii np. w zajęciach z piłki ręcznej czy koszykówki. 
W tym roku dodatkowo w ramach projektu „czyste powietrze” zostały przeprowadzone zajęcia sportowo-edukacyjne 
podnoszące wiedzę na temat czystości powietrza. Uczestnicy zajęć z najlepszymi wynikami zostali nagrodzeni dyplomami 
i fantami. Zorganizowaliśmy dwa wyjazdy dla grup 30 osobowych. 

Mieliśmy przyjemność zorganizowania Balu karnawałowego gdzie fotobudka ( dzięki uprzejmości firmy MobilClean),       
Dj Wojtek oraz Myszka Mini zabawiały dzieci. 

Wykonaliśmy wspólnie podczas zajęć kulinarnych kolorowe owocowe mixy: łódki, szaszłyki, wafle. Przetańczyliśmy wraz 
z instruktorką Kasią Zapolską rytmiczny Street Dance. W zimowej aurze udało nam się wspólnie upichcić przy ognisku 
kiełbaski�. Wykonaliśmy wspólnie dwutygodniowy plan z uśmiechem i energią! Za wszystkie potknięcia przepraszamy, 
ale wierzymy że możemy sobie wspólnie przybić piątkę i głośno zawołać TAK! Udało się!

Na zdjęciach: Uczestnicy ferii zimowych 2023 z ŻOKiS. 
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MISTRZOWIE POWIATOWEJ „SENIORIADY”
O tym jak smakuje złoty medal przekonali się wczoraj seniorzy z Cedrów Wielkich, którzy nie dali swoim rówieśnikom żadnych 
szans i zwyciężyli w drugiej powiatowej „Senioriadzie”.

„Senioriada” to nic innego jak zawody sportowe dla seniorów. Pierwsza odsłona odbyła się w gminie Trąbki Wielkie. Zimowa 
edycja powiatowej imprezy zorganizowana została w cedrowskiej hali.

- Cieszę się, że seniorzy tak ochoczo biorą udział w sportowej imprezie, która przygotowana została specjalnie dla nich. Chcieli-
byśmy, aby co pół roku „Senioriada” odbywała się w innym miejscu naszego powiatu. Mam nadzieję, że na kolejnych zawodach 
sportowych seniorzy spotkają się w Przywidzu – informuje nas Marian Cichon, starosta gdański. – Seniorzy chcą się spotykać, 
sprawdzać w sportowych konkurencjach, ale przede wszystkim spotykać się ze swoimi rówieśnikami i znajomymi. Bawmy się, 
bo przede wszystkim o to nam chodzi.

Uczestnicy zawodów rywalizowali na ściance wspinaczkowej oraz w rzucie kłębkiem do kosza, strzałach na bramkę, żonglerce 
piłeczką do tenisa stołowego i slalomie sprawnościowym.

- Pomysł organizacji imprezy dla najstarszych mieszkańców powiatu okazał się bardzo dobrą inicjatywą. Z każdym rokiem 
przybywa seniorów, ale nie są to już – jak jeszcze kilkanaście lat temu – osoby, które siedzą w domach. Są to aktywne kobiety 
i aktywni mężczyźni, którzy chcą działać. Najlepszym przykładem jest chociażby nasz klub seniora, w którym prowadzona jest 
cała masa zajęć dla seniorów. Uważam, że dla osób starszych musi być bogata oferta zajęć i dołożymy wszelkich starań, by w 
naszej gminie tak było – podkreśla Janusz Goliński, wójt gminy Cedry Wielkie.

W klasyfikacji generalnej zwyciężyła reprezentacja Cedrów Wielkich, która zgromadziła łącznie 86 punktów. Wicemistrzowski 
tytuł przypadł w udziale ekipie z gminy Przywidz (75 pkt). Na najniższym stopniu podium stanęli natomiast seniorzy z gminy 
Trąbki Wielkie (69 pkt).

- Dzięki takim imprezom seniorzy odrywają się od codziennych obowiązków. Nie mieliśmy żadnego problemu ze stworzeniem 
reprezentacji, ponieważ bardzo dużo osób chciało uczestniczyć w dzisiejszej „Senioriadzie” – mówi nam broniąca barw gospo-
darzy Maria Pomirska, która rzucała kłębkiem do kosza. – W gminie Cedry Wielkie nie zapomniano o seniorach. Niemal 
każdego dnia odbywają się ciekawe zajęcia w klubie seniora. Z takiej oferty chętnie korzystamy, bo dzięki temu młodniejemy.

Organizatorami imprezy byli: Powiat Gdański, Gmina Cedry Wielkie oraz Żuławski Ośrodek Kultury i Sportu w Cedrach Wiel-
kich.

Na zdjęciach: Uczestnicy Powiatowej Seniorady.
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POPISALI SIĘ WIEDZĄ POŻARNICZĄ
W Cedrach Wielkich odbył się pierwszy, gminny etap Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej. Najlepsi będą reprezento-
wać naszą gminę w etapie powiatowym.

W turnieju gminnym wzięło udział 25 uczniów, którzy byli podzieleni na dwie kategorie wiekowe – klasy I–IV i V–VIII. Uczestnicy 
zmagań najpierw musieli rozwiązać test, a później pięć osób z najlepszymi wynikami odpowiadało na pytania zadawane przez 
członków komisji, w skład której weszli strażacy z Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Pruszczu Gdańskim z 
bryg. Janem Roszmannem – komendantem pruszczańskiej jednostki na czele.

W finale gminnym bezkonkurencyjnymi w swoich grupach wiekowych okazali się Piotr Więckiewicz i Mikołaj Maciejewski – obaj 
ze Szkoły Podstawowej w Wocławach i to właśnie oni bronić będą dobrego honoru gminy Cedry Wielkie w finale powiatowym.

- Dumny jestem z faktu, że tak wielu młodych ludzi wzięło udział w turnieju wiedzy pożarniczej. Najlepszym gratuluję i życzę 
dalszych sukcesów w kolejnych etapach. Mam nadzieję, że wielu z nich nie poprzestanie na tym i w przyszłości będzie chciało 
wejść w szeregi młodzieżowych drużyn pożarniczych, by potem służyć w jednej z dwóch działających na naszym terenie jedno-
stek OSP – mówi wójt Janusz Goliński.

Na zdjęciach: Uczestnicy Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej.
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SPRAWY SPOŁECZNE

Z zawrotną prędkością czas przewraca kolejne kartki naszego 
życia. Niezliczona ilość wydarzeń i osób przewinęła się na 
pewno przez życie Pani Janiny Jastrzębskiej z Długiego Pola, 
która 18 grudnia obchodziła 94. urodziny.

Rodzinne korzenie zacnej jubilatki sięgają wsi Proszówki w 
gminie Bochnia. Plany i marzenia wieku młodzieńczego prze-
rwała w 1939 roku agresja okupanta. Mająca zaledwie 16 lat 
Janka trafiła na przymusowe prace do Wasser-Bichtlingen w 
południowo-zachodnich Niemczech. Tęsknota za ojczyzną 
sprawiła, że wróciła do rodzinnej Proszówki, ale nie był to 
dobry czas dla mieszkańców tego regionu. Pracy było niewie-
le, a przyszłość malowała się raczej w szarych barwach, dlate-
go nie zwlekając zbyt długo szybko spakowała walizki i wybra-
ła się w kolejną długą podróż. Tym razem towarzyszył jej Fran-
ciszek – na wiele lat towarzysz doli i niedoli. Oboje pozostawili 
swoje rodzinne domy i wiosną 1949 roku przyjechali do Długiego Pola. Pani Janina, bez większych problemów, znalazła 
pracę w miejscowej rolniczej spółdzielni produkcyjnej. Potem pracowała jeszcze w Państwowym Gospodarstwie Rolnym. W 
1952 roku nasza bohaterka wzięła ślub z wybrankiem serca – Franciszkiem. Uroczystość odbyła się w giemlickim kościele.

Państwo Jastrzębscy wychowali córkę i trzech synów. Dziś zacna jubilatka może cieszyć się miłością wnuczki i 9 wnuków 
oraz 5 prawnuczek i 8 prawnuków.

Mieszkance Długiego Pola życie upłynęło przede wszystkim na ciężkiej pracy i wychowywaniu dzieci. Mimo licznych 
obowiązków Pani Janina znajdowała czas na dobrą książkę, robótki ręczne i ogród.

- Dziś zdrowie nie jest już może najlepsze, ale od osoby w takim wieku nie można wymagać, że będzie jeździć na rolkach – 
żartuje wnuczka Ewelina. – Babcia mówi, że nie ma recepty na długie życie, ale ja myślę, że to efekt kiszonych ogórków i 
kiszonej kapusty, które są nieodłącznym elementem jej posiłków.

- Babcia, która skończyła co najmniej 90 lat, to – moim zdaniem – skarb dla każdej rodziny. Pani Janinie życzę, by dobre 
zdrowie jej nie opuszczało, by cieszyła się miłością dzieci, wnuków i prawnuków. Niech każdy dzień będzie wypełniony ich 
życzliwością i radością – życzy wójt Janusz Goliński.

BABCIA TO RODZINNY SKARB

Pani Amanda Sałek świętowała właśnie kolejne rodziny. W jej 
wieku potrzebny jest piętrowy tort, aby pomieścił wszystkie 
świeczki symbolizujące urodziny mieszkanki Wocław. W tym 
roku seniorka obchodziła już 97. urodziny.

Nestorka rodu Sałek jest rodowitą Kaszubką. Urodziła się we 
wsi Masłowo - nieopodal Kartuz. Tam spędziła dzieciństwo i 
lata młodzieńcze. W rodzinnych stronach poznała swojego 
późniejszego męża Edmunda. Małżonkowie osiedlili się w 
gdańskim osiedlu Zabornia. Tam Sałkowie gospodarzyli na 
niewielkim gospodarstwie rolnym. Pani Amanda, wspólnie z 
mężem, wychowała córkę Elżbietę i syna Jerzego. Sędziwa 
mieszkanka Wocław doczekała się trójki wnuczek i trzech 
wnuków, a w ciągu ostatniego roku cieszyła się z narodzin 
kolejnych prawnucząt. W chwili ma ich już dwanaścioro.

- Mama stara się być samodzielna, z czego się bardzo cieszymy. Przestała oglądać telewizję i słuchać radia, bo polityka za 
bardzo ją męczyła – mówi nam córka Elżbieta.

Jubilatkę z Wocław doskonale zna wójt Janusz Goliński.

- Ostatnie lata – przez pandemię – nie były dobrym momentem do spotkań. Pani Amandzie życzę przede wszystkim zdro-
wia. Już nie raz udowodniła, że nie straszne jej choroby. Wierzę, że w dobrym zdrowiu doczeka 100 lat. Zacnej jubilatce 
życzę wszystkiego co najlepsze – życzy wójt Goliński.

POLITYKA STAŁA SIĘ MĘCZĄCA



Każdego roku wigilia to podwójne święto dla Pana 
Adama Pedy, który właśnie tego dnia obchodzi swoje 
urodziny. Tym razem świętowanie było radośniejsze i 
huczniejsze, bo senior z Wocław skończył 90 lat, ale to 
nie wszystko. W tym roku przypada jego 65. rocznica 
ślubu.

Zdecydowana większość seniorów mieszkających na 
terenie naszej gminy pochodzi z południowych i 
wschodnich rubieży kraju. Wyjątek stanowi Pan Adam, 
który urodził się i wychował w Wielkopolsce, a dokład-
niej w Biedrusku.

- Dlatego u nas na podwórku był zawsze porządek. 
Maszyny stały na dywaniku. Tak u nas było – żartuje syn 
jubilata Wojtek.

Pan Adam był pierwszy z sześciorga dzieci Józefy i Fran-
ciszka. Jego ojciec był zarządcą w miejscowym gospo-
darstwie. Kiedy przyszła wojna, a wraz z nią Niemcy, całą 
rodzinę wyrzucono z domu. Dziś ich rodzinne strony 
stanowią poligon wojskowy.

Wysiedloną rodzinę na pewien czas przygarnął wuj.

- Zaraz po zakończeniu wojny przyjaciel dziadka Fran-
ciszka, pracownik Uniwersytetu Gdańskiego, zabrał go 
do Gdańska. To był dobry pomysł, bo w grodzie Neptuna 
była niezliczona ilość domów, w których nikt nie miesz-
kał. Dziadek niewiele namyślając się wrócił po resztę 
rodziny. Podróż z Poznania do Gdańska – z całym dobyt-
kiem – zajęła im tydzień. Zamieszkali w Oliwie przy ulicy 
Polanki. Tata wspominał o zburzonych mostach i domach, o zabitych koniach leżących na ulicy. Niektórzy 
wychodzili na ulicę jak do lodówki i odcinali koninę, żeby nie umrzeć z głodu – opowiada syn jubilata.

Przygoda z Gdańskiem i Oliwą nie trwała długo. W 1979 roku Pan Adam kupił ponad 13-hektarowe gospodarstwo 
w Wocławach, bo miał dość pracy w stoczni.

- Tata był kierownikiem w Stoczni Północnej. Nie pasowały mu komunistyczne układy i gówniarstwo, które bez 
jakiegokolwiek przygotowania przyszło do stoczni. Ojciec czuł się pomiatany, dlatego zrezygnował z pracy i kupił 
gospodarstwo w Wocławach. Dom był tak zapuszczony, że po wejściu do środka mamie po prostu zrobiło się 
słabo. Mama zajmowała się domem, ponieważ tata uważał, że dzieci nie powinny chodzić z kluczami na szyjach. 
Tata lubił zgłębiać wiedzę, dzięki czemu w swoim gospodarstwie wykorzystywał nowinki technologiczne. Jeszcze 
do niedawna nie była mu obca obsługa smartfona, czy tabletu – mówi syn.

Dzisiejsi małżonkowie poznali się na ślubie siostry Pana Adama. Bawiła się tam też pochodząca z Nidzicy Maria, 
która wpadła w oko seniorowi z Wocław. Ślub zawierali w Katedrze Oliwskiej, a w drugi dzień tegorocznego 
Bożego Narodzenia świętowali 65-lecie pożycia małżeńskiego.

Poza najmłodszym Wojtkiem, Państwo Peda wychowali jeszcze Elżbietę, Teresę i Jacka. Nestor rodu doczekał się 
7 wnuczek i 4 wnuków oraz 9 prawnucząt.

- Tata zawsze był sprawiedliwy nie tylko wobec dzieci, ale wszystkich, z którymi współpracował. Udowodnił to już 
w stoczni, kiedy mógł nagiąć moralny kręgosłup, by awansować. Postępował jednak zgodnie ze swoim sumie-
niem – podsumowuje Wojciech.

Zacnego jubilata odwiedził w Wocławach wójt Janusz Goliński.

- Bardzo się cieszę ze spotkania z Państwem Peda, a okazja była zacna, bo nie dość, że Pan Adam skończył 90 
lat, to jeszcze – wspólnie z żoną – obchodził żelazne gody. To pokazuje jak trwały i mocny jest ich związek. Nic 
nie jest w stanie to zmienić. Panu Adamowi i jego żonie Marii życzę dalszych lat spędzonych w dobrym zdrowiu 
u boku kochających dzieci, wnuków oraz prawnuków – życzy Janusz Goliński.

PODWÓJNA OKAZJA DO ŚWIĘTOWANIA
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Pani Helena Skurska to kolejna seniorka, która należy do 
najstarszych mieszkańców gminy i powiatu gdańskiego. 
Mieszkanka Cedrów Wielkich obchodziła 95. urodziny.

- Serdecznie gratuluję Pani Helenie tak znakomitego jubile-
uszu. Korzystając z okazji życzę seniorce przede wszystkim 
zdrowia, które w tym wieku jest najcenniejszym darem – 
życzy wójt Janusz Goliński.

Jubilatka z Cedrów Wielkich urodziła się w Zakrzowie, a więk-
szość życia spędziła w Szymanowicach Górnych w wojewódz-
twie świętokrzyskim. Przez całe życie ciężko pracowała. Czas 
dzieliła na pracę na gospodarstwie rolnym i na rodzinę, by 
wychować trzech synów i córkę. To właśnie z córką Marią Pani 
Helena mieszka w Cedrach Wielkich. Seniorka doczekała się 
siedmiorga wnucząt i dziewięciorga prawnucząt oraz prapra-
wnuczki.

- Zdrowie mamy jest takie jak jej wiek. Cieszymy się z jej obec-
ności i wierzymy, że wspólnie będziemy mogli świętować jej 
następne urodziny – mówi nam Maria Suska, córka Pani 
Heleny.

ZDROWIE TO NAJCENNIEJSZY DAR 

ODLICZAMY DNI DO 100. URODZIN

eszcze zupełnie niedawno wydawało się, że przeżycie 100 lat 
jest czymś niewyobrażalnym. Zaprzeczać temu zaczyna Pani 
Emilia Richert, której do tych magicznych urodzin pozostało 
już zaledwie 730 dni. Kobietom wieku się nie wypomina, ale w 
tym przypadku to powód do dumy, bowiem Pani Emilia skoń-
czyła 98 lat.

Tych, którzy nie znają historii życia naszej jubilatki poinfor-
mujmy, że seniorka rodu urodziła się w Rumunii. Johan, jej 
tata był żołnierzem. Zginął, będąc jeszcze młodym człowie-
kiem, dlatego wychowaniem dzieci – w tym 5-letnią Emilią – 
zająć musiała się w pojedynkę mama Anastasia. W czasie II 
wojny światowej cała rodzina znalazła się na terenie Polski. 
Przez jakiś czas mieszkali w kaszubskiej wsi Hoppy, ale matkę 
wraz z rodzeństwem deportowano do Niemiec. Dzisiejsza 
jubilatka została na Pomorzu, bo zakochała się w Kaszubie – 
Antonim, któremu miłość, wierność i uczciwość małżeńską 
ślubowała w 1946 roku w przodkowskim kościele. Po 9 latach Richertowie przeprowadzili się na Żuławy Gdańskie, gdzie Pani 
Emilia pracowała dorywczo w Państwowym Gospodarstwie Rolnym w Wocławach. Zajmowała się też wychowaniem, 
całkiem sporej jak na dzisiejsze czasy, gromadki dzieci – sześciu córek i syna.

Pomimo rozłąki Pani Emila nie zapomniała o swojej rodzinie, a dzięki pomocy Czerwonego Krzyża odnalazła ją. Spotkała się 
nawet z mamą, która przebywała w hamburskim domu opieki.

Dziś zacna jubilatka mieszka ze swoją córką Teresą.

- Na urodzinowej imprezie pojawią się tylko najbliżsi członkowie rodziny, ponieważ panuje grypa i nie chcemy, aby mama 
zaraziła się jakimś wirusem. Czterokrotnie szczepiona była przeciwko covid-19, ale lepiej dmuchać na zimne. Może jak 
będzie cieplej to zorganizujemy imprezę z okazji jej imienin, które przypadają w czerwcu – mówi nam córka Teresa.

Pani Emilia cieszy się miłością 21 wnucząt i 56 prawnucząt. W ciągu minionych 12 miesięcy poszerzyło się grono praprawnu-
cząt, które obecnie liczy aż 21 osób.

- Każdego roku z niekłamaną radością spotykam się z Panią Emilią. Jestem pełen podziwu dla sił witalnych i zdrowia, jakim 
cieszy się seniorka. Wierzę, że już za 2 lata będziemy mogli świętować niebywały jubileusz 100. urodzin. Jeszcze raz życzę 
Pani Emilii wszystkiego dobrego, a zdrowia przede wszystkim. Do zobaczenia za rok – życzy wójt Janusz Goliński.
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PANI ANIELA W DOBOROWYM TOWARZYSTWIE 90-LATKÓW
Życie nie oszczędzało Pani Anieli Łobaczewskiej. 
Będąc jeszcze dzieckiem straciła matkę, a póź-
niej ojca skazano na Syberię. Dziś mieszkanka 
Trutnów w wąskim rodzinnym gronie świętuje 
swoje 90. urodziny. Niecodziennego jubileuszu 
nie może niestety celebrować ze swoją siostrą 
Anną, która mieszka w Grodnie.

Pani Aniela urodziła się w miejscowości Koranna 
w okolicach Pińska, które kiedyś należało do 
Polski. Jej rodzice posiadali gospodarstwo rolne. 
Pod koniec wojny mama jubilatki Marcela dość 
przypadkowo – w czasie pracy na roli – zginęła w 
czasie potyczek partyzantów z Niemcami. Trzema 
córkami musiał zajmować się ojciec Mikołaj. Na 
tym jednak nie skończyły się nieszczęścia.

- Zaraz po zakończeniu wojny władza sowiecka 
skazała dziadka na Sybir. Dzieci zostały same. Na 
szczęście po sąsiedzku mieszkała wujenka babci, 
która sprawowała pieczę nad sierotami – opo-
wiada syn jubilatki – Bogusław. – Wtedy też 
radzieccy urzędnicy do domu dziecka chcieli 
zabrać młodszą o 7 lat siostrę mamy – Kazimie-
rę. Jednak rodzina skutecznie postarała się o to, 
aby sióstr nie rozdzielać. Dzieci nie zapomniały o 
ojcu, mimo że żyło im się ciężko, co jakiś czas 
wysyłały paczki do ojca na Syberię. Aby ją nadać 
musiały iść pieszo kilkanaście kilometrów na 
pocztę.

Sowieci zabrali rodzinie gospodarstwo, a dziewczyny musiały pracować w kołchozie. Na początku lat 50. ogło-
szono amnestię. Polacy, którzy mieszkali na ówczesnych terenach Białorusi, a zdeklarowali się, że nie mają 
rodziny, zostali zwolnieni z więzienia i mogli jechać do nowej Polski.

- Na Sybir trafił też dziadka szwagier. Kiedy ogłoszono amnestię obu przywieziono do Brześcia. Nie wiem czym 
kierował się dziadek, ale oświadczył, że rodziny nie ma. Dzięki temu mógł wjechać do Polski. Jego szwagier 
zrobił inaczej i musiał odsiedzieć jeszcze 12 lat na Syberii – kontynuuje syn jubilatki. – Ojciec mojej mamy 
wędrował po Polsce aż trafił do Osic, gdzie wcześniej osiedliło się wiele osób z jego rodzinnych stron. Tu 
powtórnie ożenił się i zaczął się starać o przydział gospodarstwa. Wrócił na Białoruś po dzieci i dokumenty, 
dzięki którym mógł otrzymać ziemie uprawne.

Najstarsza siostra nie chciała wyjechać z rodzinnych stron. Pani Aniela z mężem Andrzejem i jej młodsza 
siostra zdecydowali się na wyjazd do Polski. Też osiedlili się w Osicach. Później mąż jubilatki otrzymał pracę w 
PGR Trutnowy, a potem zamieszkali w wybudowanych właśnie bliźniakach. Seniorka rodu zajęła się wychowy-
waniem dzieci i pracą w gospodarstwie. Jubilatka wychowała dwóch synów – Bogusława i Jerzego, doczekała 
się wnuka i wnuczki oraz prawnuczki Basi.

Dodajmy jeszcze, że starsza siostra Pani Anieli mieszka teraz z córką w Grodnie, a młodsza w gdańskim szpitalu 
na Polanki poznała swojego późniejszego męża, z którym mieszka teraz w Łodzi.

- Dzięki nowym technologiom mama może teraz do woli rozmawiać z siostrą w Grodnie. Chciałaby odwiedzić 
jeszcze swoje rodzinne strony, ale nie jest to dobry czas na wyprawy na Białoruś. Pozostają jedynie wideoroz-
mowy – dodaje Bogusław.

Z życzeniami, kwiatami i prezentem odwiedził jubilatkę wójt Janusz Goliński.

- Bardzo dziękuję za sympatyczne spotkanie z Panią Anielą, która znalazła się w doborowym towarzystwie 
seniorów, którzy ukończyli 90 lat. Było to nie tylko spotkanie urodzinowe przy torcie i kawie, ale też lekcja 
historii, pokory i życia. Jubilatce życzę przede wszystkim dobrego zdrowia, by kolejne lata były już tylko okre-
sem radości płynącej z miłości najbliższych – życzy wójt Janusz Goliński.



Nestorka rodu Morzyńskich świętowała 91. urodziny. Zdrowie 
już nie jest najlepsze, ale kochająca rodzina, z którą Pani 
Leokadia miała przyjemność spędzić swoje święto, jest najlep-
szym lekarstwem.

Pani Leokadia od blisko 80 lat mieszka w Trutnowach, a lata 
dziecięce – wspólnie z rodzicami i rodzeństwem – spędziła    
w Pionkach niedaleko Radomia. Jak nam opowiadała, miasto 
słynęło z produkcji prochu, a był on sprzedawany również       
w świat. Właśnie w fabryce prochu pracował tata jubilatki – 
Stanisław. Praca w tak niebezpiecznym miejscu przysparzała 
rodzinę o szybsze bicie serca.

- Każdego dnia, kiedy tata szedł do pracy, żegnał się z całą 
rodziną, bo nigdy nie wiedział, czy szczęśliwie zdoła wrócić do 
domu – wspomina Leokadia Morzyńska, której rodzina wyje-
chała w końcu z Mazowsza w poszukiwaniu lepszego chleba.

Ich miejscem przeznaczenia miał być Sopot. Los chciał jednak 
inaczej i rodzina – z kilkoma sąsiadami z pociągu – wysiedli     
w Pruszczu Gdańskim. Przesiedleńcy ruszyli po okolicznych 
wsiach szukać mieszkań oraz pracy i tak zamiast w trójmiej-
skim kurorcie znaleźli się w Trutnowach.

Rodzice jubilatki otrzymali ziemię, na której zaczęli pracować. 
Dla Pani Leokadii było to wielkie zaskoczenie, gdyż jej tata był 
rodowitym warszawiakiem i do tej pory nie miał nic wspólne-
go z wsią i pracą na roli.

Swojego męża Bazylego poznała dzięki sąsiadom. Mąż praco-
wał jako księgowy w Cedrach Wielkich, a później jako tokarz. 
Pani Leokadia zajmowała się domem i wychowywaniem 
dzieci, ale też pomagała rodzicom w gospodarstwie rolnym. 
Morzyńscy wychowali trzy córki i dwóch synów. Jubilatka zaś 
doczekała się 15 wnucząt oraz 21 prawnucząt i to właśnie            
z nimi dzieli się wiedzą i historiami, których była świadkiem.

- Rzadko osoby starsze mają tak dobrą pamięć i wiedzę, którą 
chcą się dzielić z kolejnymi pokoleniami. Lekcje historii, 
szczególnie tej lokalnej, byłyby znacznie ciekawsze, gdyby 
prowadziła je Pani Leokadia i opowiadała o wydarzeniach, 
których sama była świadkiem – mówi wójt Janusz Goliński, 
który życzy jubilatce jeszcze wielu lat spędzonych w dobrym 
zdrowiu, pogody ducha oraz ciepła rodzinnego.

RODZINA LEKARSTWEM NA WSZYSTKO
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Wiosna jeszcze nieśmiało puka do naszych gospodarstw, a 
Pan Czesław Świątek, mimo że skończył właśnie 95 lat, już 
przygotowuje się do pierwszych prac w ogrodzie.

Senior z Cedrów Wielkich należy do najstarszych mieszkań-
ców naszej gminy. Można powiedzieć, że Pan Czesław świę-
tował podwójny jubileusz, bowiem w tym roku mija 45 lat od 
kiedy przeprowadził się do Cedrów Wielkich. Wcześniej jego 
życie związane było z południową Polską. Nestor rodu 
pochodzi ze wsi Kosowy, leżącej niedaleko miasta Kolbuszo-
wa. II Wojna światowa doświadczyła każdą polską rodzinę. 
Ojciec pana Czesława trafił na front i mama sama musiała 
zająć się wychowaniem dzieci. Mieszkaniec Cedrów Wielkich 
już w wieku 14 lat trafił na przymusowe prace do gospodar-
stwa rolnego. Kształcił się na piekarza, a dodatkowo uczył się 
w szkole wieczorowej. Nauka zakończyła się otrzymaniem 
tzw. małej matury. Po zakończeniu wojny nasz bohater został 
wcielony do wojska, a jego szeregi opuścił w 1956 roku. 
Mimo wieku postanowił dalej kształcić się i zdobywać nową 
wiedzę, uczęszczając do szkoły rolniczej.

Przyszłą żonę Pan Czesław poznał na balu sylwestrowym z 
1956/1957 w Gdyni. Wybranka serca – Janina pochodziła z 
Wejherowa. Dokładnie rok później wzięli ślub. Przez pewien 
czas żona pracowała w Gościcińskiej Fabryce Mebli, a mąż 
zajmował kierownicze stanowiska w różnych Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych na terenie Pomorza. Swoją zawo-
dową karierę rozpoczął w Rozpędzinach koło Kwidzyna.

Do stolicy naszej gminy Państwo Świątek trafili dopiero 45 lat temu. Wspólnie wychowali córkę Jolantę i synów – Wiesła-
wa oraz Dariusza. Zacny jubilat doczekał się również wnuka Marcina i dwóch wnuczek – Alicji i Kamili oraz trzech 
prawnuczek (Aleksandry, Natalii, Łucji) oraz prawnuczka Jana Karola.

- Jestem pod wrażeniem kondycji taty. W ostatnim czasie poważnie zachorował, przeszedł leczenie, które nie odcisnęło 
na nim zbyt dużego piętna. Chciałbym w wieku 75 lat mieć takie zdrowie, jakie posiada teraz mój tata – mówi nam syn 
Dariusz. – Zima jeszcze nas nie opuściła, a tata już zaczyna przygotowywać się do prac w ogrodzie. Sam wszystkiego nie 
będzie w stanie zrobić, ale praca w ogrodzie jest dla niego ważna.

Wśród wielu gości, którzy odwiedzili jubilata znalazł się również wójt Janusz Goliński.

- Cieszę się, że zastałem Pana Czesława w dobrym zdrowiu. To kolejny dowód na to, że przedwojenne roczniki mają się 
bardzo dobrze. Korzystając z okazji raz jeszcze życzę mieszkańcowi Cedrów Wielkich tak dobrego zdrowia w kolejnych 
latach jego życia oraz radości z efektów, które na pewno przyniesie praca w ukochanym ogrodzie – życzy Janusz Goliń-

PRZEDWOJENNE ROCZNIKI TRZYMAJĄ SIĘ MOCNO 
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Wójt Janusz Goliński miał dziś przyjemność spotkać się z Janiną 
Kiełbicką z Wocław, która obchodziła właśnie 90. urodziny.

Jubilatka już od 76 lat mieszka na terenie naszej gminy, ale 
urodziła się w centralnej Polsce, co jest ewenementem, ponie-
waż zdecydowana większość seniorów naszej gminy pochodzi z 
południowej i wschodniej Polski. Urodziła się i dzieciństwo 
spędziła w Topolicach w gminie Żarnów w województwie 
łódzkim. Tam jej rodzice posiadali gospodarstwo rolne. Pani 
Janina miała jeszcze cztery siostry i brata.

- Z tego pokolenia już tylko mama pozostała na tym świecie – 
mówi nam córka jubilatki, Krystyna. – Mama nie ma i nie miała 
żadnej recepty na długie życie. Jak każdy w tamtych czasach 
ciężko pracowała, a jej miłością był ogródek.

Wojna szczęśliwie oszczędziła rodzinę Pani Janiny. W 1947 roku 
ojciec Józef zabrał 14-letnią wtedy Jankę i wyruszył za lepszym 
życiem. Tak trafił do Wocław. Reszta rodziny została w łódzkim.

- Jak opowiadała mama, dziadek mógł sobie wybrać gospodar-
stwo, w którym chciał zamieszkać, ponieważ były to poniemiec-
kie zagrody. Przez wiele lat utrzymywałam kontakt z Niemką, 
która mieszkała kiedyś w naszym domu i co ciekawe była ochrzczona w kościele ewangelickim, po którym teraz zostały już 
tylko ruiny. Często nas odwiedzała w Wocławach i opowiadała o dawnym życiu na Żuławach – opowiada córka jubilatki.

Po 5 latach pobytu w Wocławach Pani Janina wyszła za mąż. Poślubiła Juliana Kiełbickiego, którego rodzinne korzenie sięgają 
Bud Łańcuckich na Podkarpaciu. Państwo Kiełbiccy wychowali pięcioro dzieci (Teresę, Zbigniewa, Krystynę, Bożenę i Grzego-
rza). Zacna jubilatka doczekała się natomiast 9 wnuków i 5 wnuczek oraz 5 prawnuków i 7 prawnuczek.

- Jeszcze raz składam Pani Janinie serdeczne życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślności. Aby kolejne dni, tygodnie, miesiące i 
lata upływały jej w towarzystwie kochającej rodziny – życzy Janusz Goliński.

PANI JANINA POWIĘKSZA GRONO 90-LATKÓW

Czas płynie w zastraszającym tempie – mijają dni, tygodnie, miesiące 
i lata. Pani Genowefa Jaskulska z Długiego Pola na pewno nie żałuje 
żadnego przeżytego dnia, a pochwalić się już może 94 latami.

Rodzinne korzenie seniorki z Długiego Pola sięgają dalekiej Ziemi 
Świętokrzyskiej, bowiem Pani Genowefa pochodzi z Gnieszowic koło 
Sandomierza. Wojna okazała się w miarę łaskawa, a krótko po niej 
nasza bohaterka postanowiła coś zmienić w swoim życiu, by stało się 
ono lepsze. Tak znalazła się na Żuławach Gdańskich. Dopiero po 
przyjeździe na północ Polski poznała swojego późniejszego męża 
Edwarda. Zamieszkała w Długim Polu, ale przez krótki okres swojego 
życia Państwo Jaskulscy mieszkali też w Cedrach Wielkich.

- Mama pracowała w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Długim 
Polu, a tata m.in. w Państwowym Ośrodku Maszynowym w Cedrach 
Wielkich. Praca i wychowanie dzieci zajmowały zdecydowaną część 
dnia, dlatego w tamtych latach prawie nikt nie miał czasu na dodatko-
we zajęcia. Mama lubiła zajmować się ogródkiem, w którym nie 
brakowało rabatek z kwiatami. Po przejściu na emeryturę czas poświęcała na prace na drutach. Robiła skarpetki i swetry. Teraz, kiedy 
zdrowie już nie to, co kilkadziesiąt lat temu, mama lubi oglądać telewizję, a w szczególności teleturnieje – mówi nam córka Alina.

Państwo Jaskulscy wspólnie wychowali dwie córki i trzech synów. Jubilatka z Długiego Pola może być dumna z 5 wnuczek i 7 wnuków oraz 
5 prawnuczek i 5 prawnuków.

Wśród wielu gości, którzy odwiedzili nestorkę rodu Jaskulskich znalazła się również Elżbieta Prymaczek, sekretarz gminy Cedry Wielkie.

- Bardzo dziękuję za miłe spotkanie z Panią Genowefą. Dla nas, młodszego pokolenia takie rozmowy są nieocenioną lekcją historii i życia 
– podkreśla Elżbieta Prymaczek. – Zacnej jubilatce raz jeszcze życzę wszelkiej pomyślności, ale przede wszystkim zdrowia na kolejne lata. 
Do życzeń dołącza się również wójt Janusz Goliński, który życzy Pani Genowefie miłości kochającej rodziny i radości z ich osiągnięć.

Z WIZYTĄ U JUBILATKI Z DŁUGIEGO POLA



Osada 49 w Cząstkowie w gminie Trąbki Wielkie była gospodarzem 
jubileuszowego, bo X konkursu „Powiatowy stół bożonarodzeniowy”. 
Naszą gminę reprezentowało Koło Gospodyń Wiejskich z Cedrów 
Małych.

- Impreza, co podkreślali jej gospodarze, to nie tylko rywalizacja, ale 
przede wszystkim okazja do integracji, rozmów, ale i chwilowego 
zatrzymania się i odsapnięcia od natłoku spraw dnia codziennego. 
Była to też okazja do poznania smaków kuchni pomorskiej – mówi 
nam Elżbieta Prymaczek sekretarz gminy, która towarzyszyła naszej 
ekipie.

Jury, w składzie którego znalazł się m.in. znakomity szef kuchni 
Krzysztof Szulborski, oceniało uczestników konkursu w trzech 
kategoriach: ciasto, potrawa świąteczna i dekoracja stołu bożonaro-
dzeniowego. Koło z Cedrów Małych zdobyło 2. miejsce w kategorii 
ciasto, a lepsze od naszych pań okazały się jedynie przedstawicielki KGW Przywidz. Pruszczański oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Pomor-
skiego zrobił najlepsze pierogi, a 1. miejsce w kategorii „dekoracja stołu” zajęło KGW JagaBabki z Jagatowa.

- Sądzę, że każda drużyna, która brała udział w konkursie pojechała do Cząstkowa, by już teraz poczuć magię świąt. Miejsca i nagrody to 
tylko dodatek do zabawy. Naszym paniom z Cedrów Małych gratuluję i dziękuję, że poświęciły swój wolny czas, by przygotować się do 
powiatowego konkursu – dziękuje wójt Janusz Goliński.

ŻUŁAWSKIE SŁODKOŚCI NA MEDAL 

Starosta gdański Marian Cichon i Bogdan Dombrowski – przewodniczący Rady Powiatu Gdańskiego – w towarzystwie 
posłanki Magdaleny Sroki i Dariusza Drelicha, wojewody pomorskiego – podziękowali strażakom-ochotnikom, którzy przeszli 
w stan spoczynku. Wśród nich znaleźli się również przedstawiciele gminy Cedry Wielkie.

Jan Wawer, Grzegorz Nakonieczny, Leszek Tomala, Jan Ciupa, Józef Sierant, Andrzej Lewański, Ryszard Lelakowski, Zygmunt 
Bzdzikot i Gerard Łopatowski to osoby, którym podziękowano za wieloletnią działalność w Ochotniczych Strażach Pożarnych. 
W tym gronie znalazło się także wielu innych ratowników z powiatu gdańskiego, którzy ukończyli co najmniej 65 lat, a przy tym 
przez ćwierć wieku bezpośrednio brali udział w akcjach ratowniczych.

Na uroczystości, podczas której władze powiatu gdańskiego dziękowały strażakom znalazł się także Piotr Jaśniewski, zastępca 
wójta gminy Cedry Wielkie.

- Moim zdaniem należy doceniać – chociażby w taki sposób – ratowników, którzy przez wiele lat nieśli pomoc potrzebującym, 
a teraz są na emeryturze. Myślę, że każdy z nich – gdyby tylko pozwalało na to zdrowie i siły – w dalszym ciągu byłby w goto-
wości do akcji ratowniczych. W imieniu wszystkich mieszkańców gminy Cedry Wielkie dziękuję strażakom, że narażają swoje 
życie i zdrowie, by nieść ratunek potrzebującym – dziękuje Piotr Jaśniewski.

PODZIĘKOWANO RÓWNIEŻ NASZYM STRAŻAKOM
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Na zdjęciach: Janusz Goliński Wójt Gminy Cedry Wielkie, Radni oraz  pracownicy Urzędu Gminy.

Przygotowanie budżetu to już nie mistrzostwo świata, ale rodzaj ekwilibrystyki, a jak podkreśla skarbnik Beata 
Banasiowska tegoroczny budżet gminy Cedry Wielkie jest odzwierciedleniem sytuacji geopolitycznej na świecie.

Na ostatniej sesji w 2022 roku radni gminy Cedry Wielkie jednogłośnie przyjęli budżet na kolejny rok.

- Z całą pewnością nie będzie to łatwy rok. Wierzę w zespół naszych pracowników i jestem przekonany, że sprosta-
my wyzwaniu i wykonamy budżet – mówi wójt Janusz Goliński. – Mieszkańców najbardziej interesują kwestie doty-
czące inwestycji. W budżecie na wszystkie wydatki majątkowe zaplanowaliśmy wydać prawie 30 milionów złotych. 
Wśród najważniejszych zadań warto wspomnieć o kontynuacji budowy przedszkola w Cedrach Wielkich i następ-
nych inwestycjach drogowych, które kosztować mogą ok. 17 mln zł.

- Skubią nas z każdej możliwej strony – mówi skarbnik gminny. – Nie jest to może najtrudniejszy do realizacji 
budżet, ale jego przygotowanie było nie lada wyzwaniem. Planowane wydatki mają wynieść 70,2 mln zł, natomiast 
dochody na poziomie 64,4 mln zł. W związku rosnącą inflacją rosną nam także odsetki z tytułu zaciągniętych kredy-
tów. Będzie to miało znaczenie także dla naszej gminy, ponieważ zaciągaliśmy kredyty na realizację inwestycji. W 
tej chwili deficyt kształtuje się na poziomie ok. 5,7 mln zł – mówi nam Beata Banasiowska.

Trzeba jednak powiedzieć, że jest to jedynie plan dochodów i wydatków. Inaczej wygląda rzeczywistość na koniec 
roku.

- Podobnie było rok temu. W ciągu roku spadły na nas dodatkowe zadania, jak chociażby pomoc uchodźcom z 
Ukrainy, czy dystrybucja węgla, ale musieliśmy też 700 tysięcy złotych dołożyć do gospodarki odpadami komunal-
nymi. Z drugiej strony pozyskaliśmy dodatkowe środki z budżetu państwa i Unii Europejskiej, ze starej perspektywy 
– zauważa Janusz Goliński.

Regularnie od 3 lat – mimo że rośnie płaca minimalna – gmina Cedry Wielkie uzyskuje coraz mniejsze wpływy z 
tytułu podatku PIT. W tym roku z tego tytułu otrzymać mamy prawie 4,2 mln zł. Dla porównania w tamtym roku 
uzyskaliśmy z podatku PIT 4,6 mln zł, a dwa lata temu 5,2 mln zł. To nie wszystko, ponieważ od trzech lat regularnie 
rośnie kwota, którą musi odprowadzać z tytułu „Janosikowego”. W tym roku zapłacimy 1,4 mln zł, a więc ok. 40 % 
więcej niż rok wcześniej (1,1 mln w 2022 roku i 915 tys. zł w 2021 r.).

- Z ważnych inwestycji nie możemy zrezygnować tj. budowy przedszkola. Ale musimy też dość mocno zaciągnąć 
pasa. Dobrze, że bardzo dobrze wykorzystaliśmy ostatnie lata i byliśmy aktywni w pozyskiwaniu środków zewnętrz-
nych na inwestycje, na które mieszkańcy naszej gminy czekali od wielu lat. Teraz musimy nieco wyhamować, ale 
wierzę, że za kilka lat sytuacja poprawi się, co będzie też miało przełożenie na aktywność inwestycyjną – komentuje 
wójt Goliński.



Wójt Janusz Goliński i przewodnicząca Rady Gminy Justyna Słowiń-
ska byli gospodarzami świątecznego spotkania, w którym uczestni-
czyli nasi samorządowcy, sołtysi, ale przede wszystkim przyjaciele 
gminy Cedry Wielkie, bez zaangażowania których realizacja wielu 
inicjatyw nie byłaby w ogóle możliwa.

- Okres świąteczny to najlepszy czas na spotkania w gronie rodziny, 
najbliższych i przyjaciół. Gmina Cedry Wielkie ma to szczęście, że nie 
brakuje nam przyjaciół, którzy w różny sposób wspierają działania, ale 
też promują naszą małą ojczyznę albo sami są organizatorami cieka-
wych przedsięwzięć. W imieniu wszystkich mieszkańców raz jeszcze 
dziękuję za okazaną pomoc, zaangażowanie i podjęte przedsięwzię-
cia na rzecz młodych i dorosłych. Mam nadzieję, że w dalszym ciągu 
będziemy kontynuować wyzwania, które zostały zainicjowane – 
mówi wójt Janusz Goliński.

Wśród wyróżnionych za zaangażowanie na rzecz rozwoju Gminy Cedry Wielkie znaleźli się: senator Ryszard Świlski oraz starosta gdański 
Marian Cichon. Uhonorowano także przedsiębiorcę – Jakuba Kaszubę – Prezesa Base Group sp. z o.o. Na liście wyróżnionych znaleźli 
się też: Anna Moritz, Dariusz Matyjas i Zbigniew Kobierski.

PODZIĘKOWANO NASZYM PRZYJACIOŁOM

DARY DLA MNIEJSZYCH BRACI

ZWROT PODATKU AKCYZOWEGO ZA PALIWO ROLNICZE W 2023 ROKU
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Na zdjęciu: Uczestnicy świątecznego spotkania.

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi informuje: Każdy rolnik, który chce odzyskać część pieniędzy wydanych na olej napędo-
wy używany do produkcji rolnej powinien zbierać faktury VAT.

- w terminie od 1 lutego 2023 r. do 28 lutego 2023 r. należy złożyć odpowiedni wniosek do wójta, burmistrza lub prezyden-
ta miasta, w zależności od miejsca położenia gruntów rolnych wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami) stanowiącymi dowód 
zakupu oleju napędowego w okresie od 1 sierpnia 2022r. do 31 stycznia 2023 r.,
- w terminie od 1 sierpnia 2023 r. do 31 sierpnia 2023 r. należy złożyć odpowiedni wniosek do wójta, burmistrza lub prezy-
denta miasta, w zależności od miejsca położenia gruntów rolnych wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami) stanowiącymi 
dowód zakupu oleju napędowego w okresie od 1 lutego 2023r. do 31 lipca 2023r. w ramach limitu zwrotu podatku określo-
nego na 2023 r.

Limit zwrotu podatku akcyzowego w 2023 r. wynosi:
132,00 zł x ilość ha użytków rolnych,
48,00 zł x średnia roczna liczba dużych jednostek przeliczeniowych bydła.

Pieniądze wypłacane będą w terminach:
3 - 28 kwietnia 2023 r. w przypadku złożenia wniosku w pierwszym terminie
2 - 31 października 2023 r. w przypadku złożenia wniosku w drugim terminie
- gotówką w kasie urzędu gminy lub miasta, albo przelewem na rachunek bankowy podany we wniosku.

Pracownicy Urzędu Gminy w Cedrach Wielkich przekazali dary dla 
tczewskiego schroniska dla zwierząt. Na Kociewie trafiła przede 
wszystkim karma dla psów i kotów (100 kg), ale także inne rzeczy, 
które pomogą im przetrwać w tych trudnych, zimowych warunkach.

Zawiezione do Tczewa dary pochodzą ze zbiórki, którą przeprowa-
dzono wśród pracowników naszego urzędu.

- Serdecznie dziękuję pracownikom, którzy zaangażowali się w akcję 
pomocy dla naszych braci mniejszych. Cieszę się, że w tak trudnych 
czasach i wśród wielu akcji pomocowych znalazły się osoby, które 
chciały pomóc zwierzakom – dziękuje Janusz Goliński, wójt gminy 
Cedry Wielkie.

- Była to pierwsza akcja, w której pomagaliśmy zwierzakom ze schro-
niska. Zdajemy sobie sprawę, że jego potrzeby są ogromne, dlatego 
mamy cichą nadzieję, że następnym razem do akcji włączą się także inni – dodaje Elżbieta Prymaczek, sekretarz gminy Cedry Wielkie, 
która wspólnie z Krzysztofem Pudyszakiem i Tadeuszem Kollek zawiozła dary do Tczewa.

Na zdjęciu: Elżbieta Prymaczek Sekretarz Gminy Cedry Wielkie oraz
Krzysztof Pudyszak.



Czas płynie w zastraszającym tempie – mijają dni, tygodnie, miesiące 
i lata. Pani Genowefa Jaskulska z Długiego Pola na pewno nie żałuje 
żadnego przeżytego dnia, a pochwalić się już może 94 latami.

Rodzinne korzenie seniorki z Długiego Pola sięgają dalekiej Ziemi 
Świętokrzyskiej, bowiem Pani Genowefa pochodzi z Gnieszowic koło 
Sandomierza. Wojna okazała się w miarę łaskawa, a krótko po niej 
nasza bohaterka postanowiła coś zmienić w swoim życiu, by stało się 
ono lepsze. Tak znalazła się na Żuławach Gdańskich. Dopiero po 
przyjeździe na północ Polski poznała swojego późniejszego męża 
Edwarda. Zamieszkała w Długim Polu, ale przez krótki okres swojego 
życia Państwo Jaskulscy mieszkali też w Cedrach Wielkich.

- Mama pracowała w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Długim 
Polu, a tata m.in. w Państwowym Ośrodku Maszynowym w Cedrach 
Wielkich. Praca i wychowanie dzieci zajmowały zdecydowaną część 
dnia, dlatego w tamtych latach prawie nikt nie miał czasu na dodatko-
we zajęcia. Mama lubiła zajmować się ogródkiem, w którym nie 
brakowało rabatek z kwiatami. Po przejściu na emeryturę czas poświęcała na prace na drutach. Robiła skarpetki i swetry. Teraz, kiedy 
zdrowie już nie to, co kilkadziesiąt lat temu, mama lubi oglądać telewizję, a w szczególności teleturnieje – mówi nam córka Alina.

Państwo Jaskulscy wspólnie wychowali dwie córki i trzech synów. Jubilatka z Długiego Pola może być dumna z 5 wnuczek i 7 wnuków oraz 
5 prawnuczek i 5 prawnuków.

Wśród wielu gości, którzy odwiedzili nestorkę rodu Jaskulskich znalazła się również Elżbieta Prymaczek, sekretarz gminy Cedry Wielkie.

- Bardzo dziękuję za miłe spotkanie z Panią Genowefą. Dla nas, młodszego pokolenia takie rozmowy są nieocenioną lekcją historii i życia 
– podkreśla Elżbieta Prymaczek. – Zacnej jubilatce raz jeszcze życzę wszelkiej pomyślności, ale przede wszystkim zdrowia na kolejne lata. 
Do życzeń dołącza się również wójt Janusz Goliński, który życzy Pani Genowefie miłości kochającej rodziny i radości z ich osiągnięć.

Starostwo Powiatowe w Pruszczu Gdańskim informuje o publikacji zaktualizowanej listy punktów nieodpłatnego poradnictwa. Informacja 
dotyczy nieodpłatnej pomocy prawnej, nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego oraz edukacji prawnej w Powiecie Gdańskim w 2023 
roku.

NIEODPŁATNE PORADNICTWO W POWIECIE GDAŃSKIM W 2023 ROKU 
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Ostatnie dane statystyczne nie napawają optymizmem. Z podsumowania przygotowanego przez Urząd Stanu 
Cywilnego wynika, że na koniec 2022 roku liczba mieszkańców gminy Cedry Wielkie wynosiła 6631 osób, a więc o 
10 mniej niż na koniec 2021 roku.

- Jest to kolejny rok, gdzie minimalnie spada liczba mieszkańców naszej gminy. Wpływają na to różne czynniki, 
które nie zawsze zależą od nas. Polskie społeczeństwo starzeje się, ale są też inne powody, dla których osoby 
młode wolą zamieszkać w mieście, a nie na wsi. Postaramy się zachęcić młode osoby, by zamieszkały w gminie 
Cedry Wielkie i tu zakładały swoje rodziny. Być może pewnym argumentem będzie budowane właśnie przedszkole 
w Cedrach Wielkich – mówi Janusz Goliński, wójt gminy.

Wójt podkreśla jednak, że rzeczywistość jest nieco inna.

- Osób zamieszkujących gminę Cedry Wielkie jest więcej. Problem, który dotyczy wielu polskich samorządów tkwi 
w tym, że nowi mieszkańcy nie chcą się meldować, a to powoduje, że do gminnej kasy wpływa mniej pieniędzy cho-
ciażby z tytułu podatku PIT. Dlatego korzystając z okazji zachęcam do meldowania się na terenie naszej gminy, bo 
dzięki temu wpływy do budżetu będą większe, a tym samym będziemy mieli większe środki finansowe na realizację 
inwestycji – tłumaczy wójt Goliński.

Według statystyk na koniec 2022 roku kobiet zameldowanych na stałe było 3527, a mężczyzn – 3104, zaś 44 osoby 
zameldowano czasowo. Niewielki niż demograficzny jest efektem większej liczby zgonów od urodzeń. W minionym 
roku na świat przyszło 48 dzieci (26 chłopców i 22 dziewczynki), a więc aż o 27 mniej niż rok wcześniej. Najbardziej 
popularnymi imionami w 2022 roku były: Franciszek, Nikodem, Ignacy, Leon oraz Pola, Laura i Lena. O 7 osób 
mniejsza – w stosunku do roku 2021 – była także liczba zgonów. W minionym roku odeszło 61 osób (33 mężczyzn i 
28 kobiet).

O tym, że starzeje się nasze społeczeństwo świadczą też inne statystyki w naszej gminie. W gminie Cedry Wielkie 
mieszka 48 osób powyżej 90. roku życia. Wśród nich aż trzy panie, które w tym roku ukończą 98 lat. Z kolei w wiek 
dorosłości wkroczyło 70 nastolatków. W ubiegłym roku sakramentalne tak powiedziały sobie 52 pary, które zawarły 
ślub konkordatowy oraz 33 ślub cywilny. Niektóre z nich w przyszłości świętować będą złote gody. Takich par nie 
brakowało w minionym roku. 11 par odznaczono Medalami za Długoletnie Pożycie Małżeńskie (50-lecie). Dodać 
należy, że 4 pary świętowały 55-, a jedna 65-lecie.

Kierownik Urzędu Stanu Cywilnego w Cedrach Wielkich zmienił nazwisko 6 osobom. Takie postępowanie nie jest 
standardem.

- Zmiana nazwiska może nastąpić wyłącznie na uzasadniony wniosek. Nazwisko jest podstawowym wyznacznikiem 
służącym do oficjalnej identyfikacji człowieka w społeczeństwie – tłumaczy Ewelina Paracka, zastępca kierownika 
Urzędu Stanu Cywilnego w Cedrach Wielkich.

JEST NAS CORAZ MNIEJ

MLEGITYMACJA - ELEKTRONICZNA LEGITYMACJA DLA EMERYTA I RENCISTY
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Od stycznia 2023 r. każdy emeryt i rencista będzie mógł korzystać z elektronicznej wersji swojej legitymacji. mLegitymacja 
będzie dostępna w telefonie dzięki bezpłatnej aplikacji mObywatel. ZUS wystawi mLegitymację wszystkim emerytom i 
rencistom automatycznie.

W nowym roku wszyscy emeryci i renciści automatycznie uzyskają mLegitymację. Nie wymaga to od nich składania 
żadnego wniosku ani wizyty w ZUS.
ZUS wystawi elektroniczną wersję legitymacji również wtedy, gdy emeryt-rencista posiada już legitymację w formie plasti-
kowej karty identyfikacyjnej. Tradycyjna legitymacja pozostaje aktualna zgodnie z terminem jej ważności. Posiadacz obu 
wersji może używać ich zamiennie, zgodnie ze swoimi osobistymi preferencjami.

Wniosek o tradycyjną legitymację.
Osoby, które nabędą prawo do emerytury lub renty od stycznia 2023 r. nie otrzymają od ZUS plastikowej karty, zostanie im 
wystawiona za to mLegitymacja. Jeśli emeryt lub rencista będzie chciał posługiwać się tradycyjną legitymacją, może złożyć 
do ZUS wniosek o wydanie karty.

Dotychczasowa legitymacja nadal jest ważna.
Osoby korzystające ze swoich tradycyjnych legitymacji nie muszą się martwić. Zachowują one swoją ważność zgodnie ze 
wskazanym na nich terminie.

mLegitymacja daje emerytom i rencistom możliwość korzystania z dokumentu w wersji elektronicznej, jednak korzystanie 
z niej nie jest obowiązkowe.



W ostatnich dniach świat obiegła wiadomość, że bobry są sprzymierzeńcami Ukrainy w wojnie z Rosją. Na Żuławach 
te największe gryzonie Europy, których jest zdecydowanie za dużo, nie mają już tak dobrej reklamy. Zwierzęta 
regularnie uszkadzają wały, a swoją działalnością przyczyniają się też do niszczenia upraw rolnych.

Do niedawna koła łowieckie miały wyznaczone limity redukcji bobrów. Dzięki temu populacja tych zwierząt była 
pod kontrolą. Przepisy postanowiono jednak zmienić i w tej chwili to sami rolnicy muszą się uporać z problemem 
bobrów. Samorządy pozbawione zostały wszelkich narzędzi, a wszystko przerzucono na rolników, którzy sami 
muszą składać wnioski o redukcję „niechcianych sąsiadów”.

- Od wielu lat – na drodze urzędowej oczywiście – robiliśmy wszystko, by odpowiednie instytucje i urzędy zajęły się 
zmniejszeniem populacji bobrów na naszym terenie. Nie było to łatwe, a teraz jest to niemal niemożliwe. Regular-
nie przekonujemy się o szkodliwej działalności bobrów na naszym terenie – przyznaje wójt Janusz Goliński. –         
W tej chwili bobry opanowały Żuławy Gdańskie i tak naprawdę – co powtarzam na każdym kroku – czekamy aż 
dojdzie do jakiegoś nieszczęścia.

Bobry szczególnie upodobały sobie Kanał Śledziowy i Kanał Piaskowy, gdzie wyrządzają największe szkody. Działal-
ność tych gryzoni odczuwają również nasi rolnicy, bo zdarza się, że ich pola uprawne często są zalewane. Odnoto-
wano także przypadki, gdzie rolnicy niszczyli sprzęt rolniczy, który wpadał w korytarze, nory zbudowane przez 
bobry.

Działania redukcji bobrów na naszym terenie są potrzebne. Jednak obowiązujące przepisy zabraniają odstrzału, 
niszczenia, usuwania czy uszkodzenia ich nor.

- Otrzymaliśmy właśnie pismo z Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Gdańsku, z którego dowiadujemy się, 
że możliwe jest uzyskanie indywidualnych odstępstw od tych zakazów. Rolnik, który stwierdził u siebie szkody musi 
indywidualnie taki wniosek złożyć. Musi być on jednak dodatkowo odpowiednio uzasadniony – podaje Janusz 
Goliński.

RDOŚ jednocześnie informuje, że rolnicy, których uprawy zostały uszkodzone w wyniku działalności bobrów, mogą 
wnioskować o odszkodowania. Przedstawiciele RDOŚ informują, że zezwolenie może być wydane ze względu na 
duże szkody wyrządzone w uprawach rolnych, inwentarzu żywym, rybostanie, wody albo wiążą się po prostu                 
z bezpieczeństwem mieszkańców.

MOŻLIWE ODSZKODOWANIA I REDUKCJA BOBRÓW
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Wójt Janusz Goliński, będący jednocześnie wiceprezesem Stowarzy-
szenia Żuławy, był jednym z sygnatariuszy listu intencyjnego w 
sprawie współpracy utworzenia „żeglarskiego szlaku kulturowego 
Delty Wisły, Zalewu Wiślanego, Kanału Elbląskiego i Pojezierza 
Iławskiego”. Dokument podpisano w Buczyńcu, gdzie znajduje się 
pochylnia na Kanale Elbląskim.

Żuławy z Pojezierzem Iławskim to jeszcze nie do końca odkryte 
tereny na turystycznej mapie Polski. Region ma bardzo wiele argu-
mentów, którymi można zainteresować turystów.

- Tym perełkom brakuje tylko odpowiedniego opakowania,                   
by znakomity towar sprzedać turystom. Głównym atutem podmio-
tów skupionych wokół projektu jest woda. Wszyscy chcemy jeszcze 
bardziej ożywić ten region, wykorzystując między innymi przekop 
Mierzei Wiślanej, który – moim zdaniem – najbardziej przyczyni się 
do rozwoju turystycznego regionu. Na wspólnym działaniu skorzystać może również marina w Błotniku, która jest przecież częścią Pętli 
żuławskiej. Liczymy, że będziemy realizować wspólne projekty, które mogą przyczynić się do poprawy turystycznej infrastruktury także w 
naszej gminie. Mam nadzieję, że dzięki temu zwiększy się też liczba turystów odwiedzających gminę Cedry Wielkie – mówi Janusz Goliń-
ski.

Uczestnicy projektu przygotowują już aplikację, dzięki której żeglarze będą mogli sprawnie i bezpiecznie przepłynąć z Elbląga aż do Iławy. 
Ciekawych pomysłów jest wiele, a w ich realizacji pomóc może wspólne działanie.

Wspólne działania będą prowadzone pod auspicjami marszałków województw: pomorskiego i warmińsko-mazurskiego. W grupie działa-
ją także organizacje turystyczne z obu województw, ale i Wody Polskie, od których zależeć będą wszelkie podejmowane inicjatywy,              
czy Stowarzyszenie Żuławy.

ŁĄCZYMY SIŁY, BY PRZYCIĄGNĄĆ TURYSTÓW

Na zdjęciu: Uczestnicy wydarzenia. 



W Gdańskim Urzędzie Pracy ruszają zapisy na bezpłatne szkolenia.

Nowy rok, nowe postanowienia… także te zawodowe! Chcesz zmienić pracę, nauczyć się języka obcego lub progra-
mowania? Wraz z nastaniem nowego roku pełni jesteśmy postanowień, także tych związanych z karierą. O realiza-
cje zawodowych planów będzie teraz dużo łatwiej.

Propozycji jest ponad 20, wśród nich kursy związane z rachunkowością, programowaniem, marketingiem interne-
towym, branżą budowlaną, a także spawaniem. Z propozycji GUP mogą korzystać osoby bezrobotne, które ukoń-
czyły 30. rok życia. Szczegółowe informacje dostępne na stronie gminy.

KOMUNIKAT GDAŃSKIEGO URZĘDU PRACY
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Wójt Janusz Goliński i Łukasz Żarna, dyrektor Żuławskiego Ośrodka Kultury i Sportu w Cedrach Wielkich odwiedzili Warszawę. Wyjazd do 
stolicy nie miał turystycznego charakteru. Panowie mieli przyjemność odebrać wczoraj tytuł laureata w konkursie „Inwestycja z perspekty-
wą”, którego organizatorem był Serwis Samorządowy PAP.

Do konkursu zgłoszono blisko 200 projektów zrealizowanych z dofinansowaniem unijnym przez jednostki samorządu terytorialnego ze 
wszystkich województw. Powiat gdański nie miał wielu reprezentantów. Zwycięzców wybrali internauci w głosowaniu online. W konkursie 
– jak się okazało z pozytywnym skutkiem – startowała m.in. przystań żeglarska w Błotniku.

- Mieliśmy twardy orzech do zgryzienia, bo dużo wykonaliśmy inwestycji, które były zrealizowane przy współudziale funduszy unijnych. 
Wynik konkursu pokazał, że dokonaliśmy trafnego wyboru. Dziękuję wszystkim, którzy oddali głos na naszą przystań, bo dzięki nim 
osiągnęliśmy sukces. To też kolejny dowód na to, że marina w Błotniku to najlepsza reklama gminy Cedry Wielkie nawet na arenie 
ogólnopolskiej – komentuje Janusz Goliński.

Z kolei Łukasz Żarna dodaje, że przystań nie jest konkurencją dla trójmiejskich marin z Gdańska, Sopotu, czy Gdyni.

- Nasza przystań uzupełnia trójmiejską ofertę dla żeglarzy. Dołożymy wszelkich starań, aby marina wciąż rozwijała się i była doceniana nie 
tylko w konkursach, ale przede wszystkim przez żeglarzy, bo ich opinia jest dla nas najważniejsza – podkreśla Łukasz Żarna.

KOLEJNA NAGRODA DLA MARINY W BŁOTNIKU

Patrząc na pomorskie wsie śmiało można zaśpiewać „Piękna nasza Polska cała…”, ale tylko jedna miejscowość i jedna zagroda zwyciężą     
w konkursie „Piękna Wieś Pomorska”, którego organizatorem jest Samorząd Województwa Pomorskiego.

Przypomnijmy, że do wojewódzkiego finału konkursu dostaną się tylko najlepsi z najlepszych, którzy będą musieli przebrnąć eliminacje – 
najpierw gminne, a potem powiatowe. Zgłaszać można kandydatów w kategoriach „wieś” i „zagroda”. Kolejny raz wójt gminy Cedry 
Wielkie Janusz Goliński ustanowił dodatkową kategorię – „zagroda nierolnicza”.

- Poprzednie lata pokazały, że mieszkańcy naszej gminy nie lubią chwalić się swoimi gospodarstwami. Szkoda, bo w wielu przypadkach są 
to bardzo ładne obejścia, które warto pokazać, a pracę nad ich przygotowaniem nagrodzić. Zachęcam zatem do zgłaszania kandydatur. 
Na laureatów – również etapu gminnego – czekają atrakcyjne nagrody – dodaje Janusz Goliński.

Dodajmy, że podsumowanie etapu gminnego i wręczenie nagród odbędzie się tradycyjnie podczas gminnych dożynek.

Zgłoszenia do etapu gminnego przyjmowane są do 12 maja. Można to zrobić osobiście, składając formularz w sekretariacie Urzędu 
Gminy, mailowo lub pisząc na adres Urzędu Gminy w Cedrach Wielkich, ul. M.Płażyńskiego 16. Laureaci, poza kategorią „zagroda nierol-
nicza”, reprezentować będą nas z finale powiatowym. Tylko zwycięzcy tego etapu będą startować w finale wojewódzkim.

Na stronie www.podr.pl znaleźć można formularze zgłoszeniowe oraz szczegółowe informacje na temat konkursu.

SZUKAMY MISS GMINY CEDRY WIELKIE

Na zdjęciu: Uczestnicy wydarzenia. 
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Właściciele domów jednorodzinnych mają coraz mniej 
czasu na wymianę starych, nieeokologicznych pieców. 
Przypomnijmy, że piece i kotły o niższej klasie (3 i 4) należy 
wymienić do września 2026 roku. Te, które nie mają okre-
ślonej klasy albo są 1 lub 2 kategorii, należy wymienić do 
września 2024 r.

Wymiana starego „kopciucha” na pewno pociągać będzie 
za sobą niemałe wydatki finansowe. Z pomocą wychodzi 
rządowy program „Czyste powietrze”. Pomoc finansową 
otrzymać można także z Urzędu Gminy Cedry Wielkie.

- Myślę, że warto poświęcić kilka chwil, by wypełnić odpo-
wiednie wnioski i otrzymać dofinansowanie na wymianę 
nieeokologicznych już pieców. Stare piece odchodzą do 
lamusa, ponieważ stawiamy na przyjazne środowisku 
źródła energii cieplnej. Myślę, że w czasach, kiedy polska 
gospodarka jest niestabilna dodatkowe pieniądze na tego 
typu inwestycje będą wystarczającą zachętą dla miesz-
kańców naszej gminy – mówi Janusz Goliński, wójt gminy 
Cedry Wielkie.

W ramach porozumienia z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku, w siedzibie naszego 
urzędu prowadzony jest punkt konsultacyjno-informacyjny dotyczący programu „Czyste Powietrze”.

- Do końca 2022 roku mieszkańcy naszej gminy złożyli 194 wnioski o dofinansowanie. Zarejestrowano 105 przedsięwzięć, a wypłaco-
no dokładnie 1 236 331,35 złotych – podaje Krzysztof Pudyszak, Kierownik Referatu Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu Gminy 
Cedry Wielkie.

W punkcie konsultacyjnym można uzyskać pomoc w wypełnieniu wniosku, ale także przy rozliczeniu zadania.

Warto jeszcze wiedzieć, że od tego roku w programie „Czyste powietrze” pojawiły się pewne zmiany:

podwyższone zostały progi dochodowe,
podniesiono maksymalne kwoty dotacji dla poszczególnych materiałów i urządzeń finansowanych z programu oraz maksymalne 
kwoty dotacji dla poszczególnych rodzajów przedsięwzięć,
zmieniona wersja programu przewiduje dodatkowe dofinansowanie dla beneficjentów, którzy zdecydują się na przeprowadzenia 
kompleksowej termomodernizacji (wymóg przeprowadzenia audytu energetycznego),
koszt przeprowadzenia audytu energetycznego stanowić będzie dodatkowe dofinansowanie,
koszty kwalifikowane nie obejmują podatku od towarów i usług (VAT), tzn. dotacja będzie udzielana w odniesieniu do kosztów netto,
w nowej wersji programu wprowadzono możliwość złożenia dwóch wniosków o dofinansowanie,
wprowadzona została możliwość zakupu i montażu kotła na biomasę drzewną o emisyjności do 20 mg/m3, w budynku podłączo-
nym do sieci dystrybucji gazu.
Dofinansowanie na likwidację kopciuchów otrzymać można także ze środków budżetu gminy Cedry Wielkie. Dotację w kwocie 
1000 zł można uzyskać w przypadku likwidacji starego, nieefektywnego kotła na węgiel i drewno, który wymieniony zostanie na 
nowy, spełniającego nowoczesne standardy kocioł opalany węglem lub biomasą, ogrzewanie gazowe, elektryczny systemem 
grzewczy, kocioł gazowy lub pompę ciepła.

To nie jedyne pieniądze po jakie można sięgnąć. Urząd Gminy Cedry Wielkie posiada środki, z których można uzyskać dofinanso-
wanie na usuwanie i unieszkodliwianie odpadów niebezpiecznych, zawierających azbest. Otrzymać można do 80 procent kosztów 
kwalifikowanych – maksymalnie 3500 zł.

- W latach 2019-2022 z dofinansowania na usuwanie azbestu skorzystało 19 rodzin, które otrzymały ponad 47 tysięcy złotych. Z kolei 
64 osoby wykorzystały zaś gminne wsparcie na wymianę źródła ciepła. W tym wypadku łączna wartość dofinansowania wyniosła 64 
tysiące złotych – wylicza Janusz Goliński.

Na koniec warto powiedzieć jeszcze o możliwości otrzymania dofinansowania na budowę biologicznej i hydrobotanicznej przydo-
mowej oczyszczalni ścieków. Osoby zainteresowana mogą otrzymać także do 80 proc. kosztów kwalifikowanych, ale maksymalnie 
5 tys. zł.

Więcej szczegółów na temat dofinansowań otrzymać można w Referacie Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu Gminy (pok. nr 
11) lub telefonicznie pod numerem 58 692-20-49.
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4-5 marca odbyły się zebrania w Ochotniczych Straży Pożarnych w 
Cedrach Wielkich i Koszwałach. W obu spotkaniach uczestniczył wójt 
Janusz Goliński.

Doroczne zebrania OSP to doskonały czas na podsumowanie minio-
nego roku, ale też rozmowy o planach na przyszłość. Podczas zebrań 
zarządy obu jednostek otrzymały absolutoria.

- Jeszcze raz dziękuję wszystkim strażakom za to, że poświęcają czas 
i narażają swoje zdrowie oraz życie, by nieść pomoc potrzebującym. 
Dzięki nim czujemy się bezpieczniejsi. Śmiało można powiedzieć, że 
ochotnicy to niemal zawodowcy, którzy regularnie szkolą się. Aby 
zostać ochotnikiem trzeba przejść kurs podstawowy i badania lekar-
skie, czy jest się zdolnym do służby w straży pożarnej. To pokazuje, że 
służby te stają się bardziej profesjonalne – podkreśla Janusz Goliński.

Strażacy z obu miejscowości nie powinni narzekać na sprzęt, który mają do dyspozycji. Przypomnijmy, że dwa lata temu zakupiono wóz 
strażacki dla ochotników z Koszwał, a od roku z nowego pojazdu mogą też korzystać ich koledzy z Cedrów Wielkich, gdzie rozbudowano 
i wyremontowano też budynek remizy. Dzięki współpracy z Komendą Wojewódzką Państwowej Straży Pożarnej i Komendą Wojewódzką 
Policji udało się nabyć motorówkę dla cedrowskiej jednostki.

Warto też wiedzieć, że w minionym roku obie jednostki interweniowały ok. 260 razy. W Cedrach Wielkich funkcjonuje nawet młodzieżo-
wa drużyna pożarnicza. Jest więc duża nadzieja, że rosną następcy naszych strażaków.

- Będziemy myśleli o kolejnych działaniach, dzięki którym praca strażaków będzie łatwiejsza, bo przecież wyjeżdżają oni nie tylko do poża-
rów, ale także do wypadków drogowych, czy interweniują na wypadek podtopień. Dzięki zmianom w ustawie o obronie cywilnej, jednostki 
OSP mogą liczyć na większe wsparcie. Bardzo dobrym rozwiązaniem było też przyznanie dodatków do emerytur dla strażaków seniorów 
– mówi wójt Goliński.

OCHOTNICY OSP PRAWIE JAK ZAWODOWCY

Na zdjęciu: Uczestnicy wydarzenia. 

Wójt Gminy Cedry Wielkie informuje o terminach składania wniosków o przyznanie dotacji na dofinansowanie 
inwestycji z zakresu ochrony środowiska i gospodarki wodnej w 2023 r. Mieszkańcy naszej gminy mogą otrzymać 
dofinansowanie na usunięcie z domów i budynków gospodarczych materiałów zawierających azbest oraz na 
zmianę systemu ogrzewania, a więc na pozbycie się starych pieców, które nie spełniają już obowiązujących norm.

Aby otrzymać dotacje na pozbycie się „kopciucha” albo azbestu trzeba w Urzędzie Gminy Cedry Wielkie złożyć 
stosowny wniosek. Pierwszy nabór wniosków będzie trwał od 6 marca do 30 czerwca 2023 r. W przypadku niewyko-
rzystania przeznaczonych na ten cel środków z budżetu gminy, ogłoszony zostanie drugi nabór wniosków. Dotację 
w kwocie 1000 zł można uzyskać w przypadku likwidacji starego, nieefektywnego kotła na węgiel i drewno, który 
wymieniony zostanie na nowy, spełniający nowoczesne standardy kocioł opalany węglem lub biomasą, ogrzewanie 
gazowe, elektryczny systemem grzewczy, kocioł gazowy lub pompę ciepła. W tegorocznym budżecie zarezerwo-
wano na ten cel 20 tys. zł.

Na zadanie polegające na demontażu wraz z transportem i utylizacją pokryć dachowych i elewacji wykonanych z 
materiałów zawierających azbest można otrzymać dofinansowanie nawet do 80 procent kosztów kwalifikowanych 
– maksymalnie 3500 zł. W tegorocznym budżecie zarezerwowano na ten cel 25 tys. zł.

Wniosek o udzielenie dotacji powinien zawierać dane wnioskodawcy, lokalizację i charakterystykę zadania, oświad-
czenie wnioskodawcy o posiadanym tytule prawnym do nieruchomości, w tym zgodę współwłaścicieli i zestawienie 
wydatków planowanych na realizację celu. Do wniosku należy dołączyć dokument potwierdzający tytuł prawny do 
nieruchomości, dokumentację fotograficzną. W przypadku ubiegania się o dotację na usuwanie i unieszkodliwianie 
odpadów, zawierających azbest, zgodnie z ustawą o odpadach do wniosku należy dołączyć także: „Ocenę stanu i 
bezpiecznego użytkowania wyrobów zawierających azbest” oraz „Informację o wyrobach zawierających azbest”.

W ramach dotacji nie będą refundowane wydatki poniesione przed datą zawarcia umowy o udzielenie dotacji.

Szczegółowe informacje dotyczące warunków i zasad udzielania dotacji można uzyskać w Referacie Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa Urzędu Gminy, pok. nr 11 lub pod nr. tel. 58 692-20-49.

Kompletny wniosek o udzielenie dotacji należy złożyć w formie pisemnej, z kompletem wymaganych załączników, 
w biurze podawczym Urzędu Gminy Cedry Wielkie lub drogą pocztową.
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Samorządowcy z Pomorza, a wśród nich również Janusz 
Goliński – wójt gminy Cedry Wielkie, mieli okazję dowie-
dzieć się jak pracują urzędnicy Komisji Europejskiej. Pod-
czas kilkudniowej wizyty w Brukseli była też okazja do 
poznania mechanizmów finansowania przedsięwzięć 
współfinansowanych ze środków europejskich.

Wyjazd do Brukseli został zorganizowany przez utworzone 
w 2004 roku Stowarzyszenie Pomorskie w Unii Europej-
skiej, którego członkiem jest również gmina Cedry Wielkie. 
Poza wójtem Golińskim, uczestniczył w nim również staro-
sta gdański Marian Cichon.

- Każdego dnia przez kilka godzin mieliśmy okazję rozma-
wiać z przedstawicielami Dyrekcji Generalnej Komisji 
Europejskiej, dzięki czemu dowiadywaliśmy się o wielu 
rzeczach, o których nie mówi się na co dzień i których nie 
ma w przekazach medialnych – mówi nam Janusz Goliń-
ski. – Dużo czasu poświęcono na temat wykorzystania 
odnawialnych źródeł energii, ale również wodoru. W tej 
chwili Europa robi wszystko, aby w kwestii OZE nie dogoniły 
jej Stany Zjednoczone, ale przede wszystkim, by pozyski-
wać tani prąd i jak najszybciej uniezależnić się od węgla, 
ropy i gazu. Działania w tym kierunku podejmowane są od 
lat, ale wojna w Ukrainie sprawiła, że zostały one znacznie 
przyspieszone. To też pokazuje nam na jakie inwestycje 
będzie można otrzymać unijne wsparcie.

Sporo czasu poświecono również sprawom rolnictwa. Korzystając z okazji wójt Goliński zapytał urzędników Dyrek-
cji Generalnej Komisji Europejskiej o sprawy dopłat dla rolników – czy będą one utrzymane w dalszej przyszłości.

- Otrzymałem zapewnienia, że rolnicy w dalszym ciągu otrzymywać będą dopłaty, które już niewiele odbiegają od 
dopłat dla rolników z krajów zachodnich – dodaje Janusz Goliński. – Wyjazd do Brukseli pokazał nam jak mało 
wiemy o urzędowych działaniach w Unii Europejskiej. Odnoszę wrażenie, że brakuje w Polsce programów promo-
cyjnych i specjalnych audycji dla mieszkańców, dzięki którym Polacy mogliby dowiedzieć się jak od kuchni działają 
organy unijne. Bardzo miłą ciekawostką jest rozpoczęcie programu ERASMUS+ wspierającego politykę senioralną. 
Praca nad projektami odbywa się w wielu zespołach, jest konsultowana na wielu płaszczyznach, a my widzimy 
dopiero efekt końcowy – opakowany produkt.

Na zdjęciach: Uczestnicy wydarzenia. 
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Mieszkańcy gminy nie zawiedli
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Żuławskie słodkości na medal
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Podziękowano naszym przyjaciołom 
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POKÓJ Nr 11
58 692-20-49







Życzymy, 
aby czas Świąt Wielkanocnych był dla Was okazją
do odpoczynku i zadumy, a także wypełnił Wasze

serca nadzieją i dodał sił, tak byś mógł/mogła
zrealizować wszystkie swoje plany. 

 
Z-ca Dyrektora

 Paulina Kiełczykowska
 

Dyrektor ŻOKiS 
Łukasz Żarna

 
 oraz pracownicy 

Żuławskiego Ośrodka Kultury i Sportu
w Cedrach Wielkich

 










